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Korespondent agencji „Central 
News" donosi, że oddziały wojsk 
chińskich odniosły w Szanghaju 
szereg poważnych sukcesów. Linie 
obronne japońskie pomiędzy dziel 
nlcami Hong-Kiu i Jang-Tse-Pu 
7^-tały przerwane. Chińczycy przy 
gotowują natarcie na szerokim 
froncie.

Agencja donosi dalej, że eska
dry samolotów chińskich bombar
dowały w  ciągu dnia wczorajsze
go pożycie japońskie, położone 
wzdłuż Wusung i dzielnicy Hong- 
Kiu. wzn'ecając szereg pożarów.

O świcie samoloty japońskie 
bombardowały Unię kolejową i 
doki. Chińczycy odpowiedzieli o- 
gnlem dział przeciwlotniczych. 
Wkrótce potem ukazały się samo
lo ty chińskie, które pomimo ognia 
z okrętów japońskich bombardo
wały skutecznie pozycje przeciw
nika. W  wielu miejscach pęka
jące pociski wznieciły pożary.

Po południu okręty wojenne ja
pońskie zaczęły ostrzeliwać pozy, 
cje chińskie w  zachodnim Szang- 
ha’u. Chińczycy odpowiedzieli o- 
gniem artyleryjskim, wywołuląc 
pożary w  dzielnicy’ Yang-Tse-Po. 
POSIŁKI DLA JAPOŃCZYKÓW.

Korespondent agencji Reutera 
donosi, że wczoraj w  nocy przy
były do portu dwa krążowniki ja 
pońskie z posiłkami dla oddziałów 
walczących w Szanghaju.

BOMBARDOWANIE NANKINU.
Eskadry lotnicze japońskie bom

bardowały wczoraj chińską kwa
terę główną i akademię wojsko
wą w Nankinie. Bomby rzucone 
przez samoloty japońskie wywo
łały liczne pożary.

Samoloty japońskie bombardo
wały również w  okolicach Szang
haju dworzec południowy, arsenał 
i doki w  Kinag-Nan.

JAPOŃSKA SOLDATESKA BOM
BARDUJE SZPITAL.

18 samolotów japońskich bom
bardowało wczoraj Czen-Ju i Nan 
liang. Jedna z bomb trafiła w 
ambulans chiński. Doktór i dwaj 
żołnierze zostali zabici.

Wieczorem samoloty japońskie 
bombardowały gwałtownie dziel
nicę Czapei i Putung.

OBRONA PRZECIWLOTNICZA 
CHIN.

Rząd nankiński ogłosił ustawę 
o obronie przeciwlotniczej, która 
będzie stosowana zarówno do 
Chińczyków, jak i cudzoziemców. 
Rząd chiński będzie płacił odszko
dowanie w  razie rekwizycji wła
sności prywatnej dla celów obro 

*ny powietrznej.

Jak Tokio ocenia sytuacje
Japonia przyznaje, że dąży do zagarnięcia Chin Północnych

Na posiedzeniu gabinetu japoń
skiego rozpatrywano projekty u- 
staw, jakie będą złożone w Izbie 
Deputowanych, która się zbierze 
w pierwszych dniach września. 
Projekty te dotyczą przede wszyst 
kim organizacji życia gospodarcze
go Japonii, które musi przystoso
wać się do działań wojennych.

Minister marynarki Yonaj zdał 
sprawozdanie s walk w Szangha ju, 
stwierdzając, iż przebieg ich był 
najostrzejszy 17 i  18 b. m. Nasi
lenie chińskiej ofensywy od tego 
czasu osłabło.

Minister wojny Sngi - Yama o- 
nia siłę wojsk chińskich, bronią-

I
cych przełęczy Naekau na 5 dywi- 
zyj. Wzdłuż kolei Han-Kau — Pe
kin w kierunku Chin północnych

podążają jeszcze trzy dywizje 
Rządu nankińskiego.

Przed posiedzeniem . gabinetu 
premier Konoye oświadczył dzień 
nikarzom, iż na nadzwyczajnej se
sji parlamentu Rząd wyjaśni oko
liczności, które zmusiły go do 
przedsięwzięcia energicznych za
rządzeń karnych w stosunku do 
Rządu nankińskiego. Ostatecznym 
celem Japonii jest współpraca po
między Chinami a Japonią. Kon
flik t pomiędzy obu krajami musi 
być załatwiony bez interwencji 
strony trzeciej bezpośrednio po
między Chinami a Japonią.

Współpraca chińsko - japońska 
jest uzależniona od utrzymania 
pokoju w Chinach Północnych, 
skąd muszą być usunięte wszelkie , 
elementy anty japońskie, antyman- 
dżurskie i komunistyczne. Admi
nistracja Chin Północnych MUSI 
WSPÓŁPRACOWAĆ Z JAPONIĄ 
(Japonia w ten sposób poraź pier 
wszy przyznała, że dąży do opa
nowania i podporządkowania so
bie Chin Północnych). Premier 
japoński dodał, że Japonia nie 
prowadzi wojny z narodem chiń
skim (? ), lecz „z chińską solda- 
teską“ (!?).

Manewry włoskie na Sycylii

W czasie pobytu Mussoliniego 
na Sycylii odbyły się tam, jak wia 
domo, wielkie manewry armii wło-
łkiej.

Na zdjęciu naszym widzimy 
MussoHniego dokonywującego 
przeglądu robót fortyfikacyjnych 
na wyspie.

Japonia logo pnjpolowwała si!
do napaści na Chiny

Nasz korespondent londyński 
dnoosi:

„Rząd japoński usiłuje, jak w ia
domo, wmówić w  opinię świato
wą , że to „prowokacje" chińskie 
zmusiły go do „obrony" własnej. 
Bez ustanku powtarza on, że roz
wój wydarzeń jest dla niego sa
mego niespodzianką.

Ale gdy rzucimy okiem na dane 
statystyczne handlu zagraniczne
go Japonii za ostatnie czasy, prze 
konamy się o czymś zgoła innym. 
Cyfry przywozu dowodzą niezbi
cie, że Japonia od miesięcy przy
gotowywała się do wojny.

Inaczej nie da się objaśnić fa
ktu, że Japonia podczas pierw
szych 5 miesięcy r. b. sprowadzi
ła aż o 47 proc, więcej bawełny 
surowej, niż w  tymże czasie roku 
1936. Jeszcze dobitniej przemawia 
fakt, że za tenże okres przywóz

żelaza i stali powiększył się dwu
krotnie w  porównaniu z r. ub.

Sytuacja gospodarcza Japonii 
nie usprawiedliwiała tak wzmożo 
nego importu. Albowiem sytua
cja ta charakteryzuje się wzro
stem kosztów utrzymania o okrą
głe 10 proc (w  porównaniu z r. 
1934), przy czym wzrostowi ko
złów utrzymania nie towarzyszy

ły żadne zwyżki płac, lecz prze
ciwnie — spadek plac o ok. 
proc.

Z tego właśnie powodu w  ostą 
tnich czasach wydarzały się licz
ne strajki, były też rozruchy, i to 
właśnie naprężenie wewnętrzne 
iest zapewnie jedną z przyczyn, 
które skłoniły Rząd japoński do za 
stosowania starej recepty imperia 
listycznej, mianowicie —  wojny, ja 
ko środka „rozwiązania" trudno

śc i wewnętrznych.

Pojedynek w  powietrzu
pomiędzy lotnikami francuskimi i włoskimi

uniem ożliw iają bombardowanie japońskich okrętów
Admirał amerykański Yarnell u- 

dzielił odpowiedzi na notę chińską 
w  której władze chińskie zwróci
ły  się do mocarstw posiadających 
okręty wojenne w  pobliżu Szang
haju, by przesunęły je na inne sta
nowisko, bardziej odległe od okrę
tów  japońskich, aby umożliwić 
bombardowania przez artylerię i 
samoloty chińskie krążowników 
japońskich. Admirał amerykański

oświadczył, iż okręty St. Zjedn 
nie zmienią swych stanowisk do
póki pozostanie w  Szanghaju cho
ciażby jeden obywatel St. Zjedn.

Reuter przypuszcza, iż brytyjski 
admirał Little będzie bronił rów
nież prawa utrzymania okrętów 
brytyjskich tam, gdzie się obecnie 
znajdują, by zapewnić obronę in
teresów brytyjskich.

Japonia kpi sobie z mocarstw

Dziś wieczorem nastąpi w Paryżu 
sta rt międzynarodowego wyścigu lot 
niczego na trasie Istres — Damaszek 
— Paryż. Wyścig ten będzie w  pTak 
tyce pojedynkiem francusko . wło
skim, gdyż poza Anglikiem Clousso- 
nem wezmą w nim udział wyłącznie 
aparaty francuskie i włoskie. Ze 
strony Francji występują raianowi- 
cie cztery aparaty: znany lotnik 
Rossi na dwumotorowym samolocie 
Caudron — Renault, który niedawno 
zdobył światowy rekord bezwzględ
nej szybkość-. Codos. na aparacie 
Breguet — Gnomę, Guillaumet na 
aparacie Farman — Hispano, oraz 
ppłk. Francois na czele załogi woj
skowej na aparacie 4-ro motorowym 
Błoch.

Ze strony włoskiej bierze udział 8 
auaratów. z tego 6 typu Savoia — 
Marchetti S. 79. zaopatrzonych w 
motory Isotta — Franchini, Alfa — 
Romeo, lub F iat oraz dwa aparaty 
F iat B. R. 20.

Pomiędzy zawodnikami włoskimi 
znajduje się por. Bruno Mussolini. 
który wraz ze znanym’ lotnikami i 
zdobywca szeregu międzynarodo
wych rekordów lotniczych kpt. Bisec 
startuje na jednym z aparatów Sa- 
ypia — Marchetti.

.Trasa lotu wynosi ogółem 6.190 
km,, czyli nie wiele wiećei niż odle
głość Paryż — Nowy Jork. Zwycię
ska załoga zdobędzie nagrodę w wy
sokości U.j, miliona franków, druga 
milion franków i trzecia pól miliona 
franków. Jedną z charakterystycz
nych cech regulaminu zawodów jest 
to, że są one dostępne tylko dla za.

wodników, zapitp- do zawodów 
Polska — Nowy Jork.

Na 26 zgłoszonych aparatów weź
mie jednak udz’al w zawodach tylko 
19 na skutek n i e w y k o ń • -a apara
tów lub też z innych powodów, tak 
np. lotnik amerykański Matłern nie 
weźmie udziału w -wwod^eh. gdyż 
został wyznaczony przez Rząd Sta. 
nów Zjednoczonych do kierowania 
poszukiwaniami zcHmonej załogi sa 
molotu Lewoniewskiego.

Lotnicy włosc”  romierTnia lecieć 
grupami, aby w ten sposób nie stara
jąc się o- rekordy indywidualne wy
kazać regularność lotu.

Polska wynrawa
w  Grenlandii

Od, kierownictwa polskiej wyprawy 
grenlandzkiej PAT otrzymuje nastę
pujące informacje o dalszym prze
biegu wyprawy:

Dnia 5 b. m. wyprawa wyruszyła 
w głąb lądu. Kierownik wyprawy, 
dr. Kosiba i inż. Bernadzikiewicz. 
mając do pomocy jednego Eskimosa, 
dochodzą do wysokości 1.300 m.. w 
odległości ponad 80 kim. od krawę
dzi. Wobec uszkodzenia przez wichry 
stacji meteorologicznej, i lądowej, na
prawiono je  i uruchomiono ponow
nie. Trudności terenu do transportu 
saniami i geste mgły spowodowały 
konieczność pozostawienia sani. Wy
jazd z Grenlandii zostanie przyspie
szony z powodu wcześniejszego od
jazdu statku. Powrót do Europy spo
dziewany jest w końcu września.

Władze japońskie zwróciły się 
do przedstawicieli mocarstw w 
Szanghaju z zawiadomieniem, iż 
okręty japońskie w ciągu jutrzej
szej nocy wstrzymają wszelką ko
munikację rzeczną w  pobliżu kon
sulatu japońskiego. Oświadczenie 
to, zdaniem przedstawicieli mo-

carstw, jest sprzeczne z prawem 
międzynarodowym i spowoduje 
prawdopodobnie protest ze stro
ny admirałów, dowodzących eska
drami, znajdującymi się na wo
dach Szanghaju. Ale Japonia naj
wyraźniej kpi sobie z mocarstw.

Karabiny maszynowe n m t ir to  żołnierzom,
którzy nie diueli gasić pożaru

W miejscowości Targu! Magurele 
w Rumunii, gdzie mieści się najwięk
sza fabryka amunicji, wybuchł po
żar, który przybrał tak  olbrzymie 
rozmiary, że musiano zawezwać od
działy wojskowe do pomocy. Istnia
ła obawa, że lada moment cała fa-

bryka wyleci w powietrze, pociąga
jąc za sobą ofiary z pośród gaszą
cych pożar. Obawa ta udzieliła się 
tak dalece żołnierzom, że nie chciel: 
brać udziału w akcji ratunkowej. 
Dopiero wystaw »ne karabiny maszy 
nowe zmusiły ich do posłuszeństwa

Na terenie Japonii we wszystkich I wywieszone są hasła nawołujące 
prawie miastach, wsiach i  osadach | do energicznej akcji w  Chinach.
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Portugalskie popychadło ‘ P r z e g lą d  p r a s y
Rząd portugalski zerwał sto. 

sunkj dyplomatyczne z Czechosło
wacją i odwołał już swego przed 
stawiciela w Pradze. Powód? Cze
chosłowacja nie chciała dostar 
czyć Portugalii pewnego rodzaju 
broni. Rząd portugalski tłuma 
czy, jakoby Czechosłowacja od
mówiła ze względu na nieinter
wencję hiszpańską. Rząd cze 
chosłowacki twierdzi co .innego, 
mianowicie, że firma czeska, któ
ra  miała dostarczyć broni Portu
galii, przed tym zobowiązała się 
do wykonania zamówienia dla 
Rządu czechosłowackiego i nie 
mogła na określony termin do
starczyć Portugalii, że wzamian 
za to firma zaproponowała Por
tugalii inną odmianę tejże broni, 
na co Portugalia się nie zgodziła.

Gdyby Portugalia miała rację co 
do nieinterwencji, to oznaczałoby 
to, że Rząd czechosłowacki miał 
dowody, iż broń, zamówiona przez 
Portugalię, jest przeznaczona dla 
gen. Franco. W  tym wypadku od
mowa je j byłaby zupełnie uspra , 
wiedliwiona i świadczyłaby, że 
Czechosłowacja traktuje serio swe 
zobowiązania co do nieinterwen
cji. Przypuszczenie to potwierdza 
niejako prasa włoska, która — 
chwaląc krok Portugalii—wytyka 
Czechosłowacji, że dostarczała 
przecież dotychczas broń Rządo 
w i hiszpańskiemu. Włochy tym 
samym demaskują Portugalię, o 
ile w  tej sprawie może być mowa 
o jakimś demaskowaniu, jako że 
Mussolini niedawno otwarcie i cy
nicznie przyznał się, że anj przez 
chwilę nie był neutralny w wojnie 
hiszpańskiej, a co do Portugalii 
wiadomo, że tam właśnie knuto i 
przygotowywano zamach na Re- 
publikę hiszpańską, stamtąd faszy
ści hiszpańscy od początu rokoszu 
czerpią pełną dłonią pomoc.

Ale mniejsza o to, ja k  tam było 
z tą bronią. Faktem jest, że pod 
takim pretekstem żądne państwo 
jeszcze nie zerwało stosunków dy
plomatycznych . I krok Portugalii 
możnaby potraktować jako pyszny 
temat do farsy politycznej, gdyby 
za tym krokiem nie kry ł się zaro
dek tragedii.

Sprawa jest przeraźliwie jasna. 
Portugalia odgrywa tutaj rolę po 
pychadła Niemiec i  Włoch. Ra
dosne echo wystąpienia portugal
skiego w prasie niemieckiej i w ło
skiej mówj samo za siebie.

Od dłuższego już czasu Cze
chosłowacja jest przedmiotem ob
strzału ze strony Niemiec. Pisa
liśmy o tym nieraz. W ostatnich 
tygodniach ataki niemieckie w 
prasie i w  radio znowu przybrały 
na sile. Czechosłowację uważa 
się za najbliższą ofiarę „faktów 
dokonanych”  Hitlera. Kraj ten jest 
zawadą dla Niemiec na drodze do 
opanowania Europy środkowej, 
jest przeciwnikiem Niemiec, jako 
sojusznik Francji i Rosji sowiec
kiej, jest solą w oku jako wysep
ka demokracji na morzu faszy
stowskim Europy środkowej i po
łudniowej.

Widocznie faszyzm niemiecki i 
włoski uważają, że chwila jest 
stosowna, by podjąć wojnę z Cze 
chosłowacją. już prasa niemiec
ka woła, że Czechosłowacja odmó 
w iła broni dla Portugalii pod na 
Ciskiem Rosji. Stwarza się już 
więc legendę, jako podstawę do 
wkroczenia do spraw wewnętrz 
nych Czechosłowacji. Należy bo 
wiem pamiętać, że układ niemiec
ko - japoński o „walce z komu
nizmem" przewiduje zwalczanie 
komunizmu nie tylko w obrębie 
obu krajów, ale także w innych 
krajach, czyli: Niemcy oświadczą, 
że czują się... zagrożone przez 
„komunizm" w Czechosłowacji i 
pretekst do interwencji gotów.

Spójrzmy na sytuację. W Hisz
panii wojna w pełni, nieinterwen
cja zbankrutowała, Niemcy i Wio 
chy coraz obficiej wspomagają 
Franco, a Włochy wspólnie z nim 
uprawiają korsarstwo na Morzu 
śródziemnym. Niemcy i Włochy 
są przekonane, że nie długo upo
rają się z Hiszpanią. Na razie 
jednak Hiszpania zaprząta umy
sły mocarstw zachodnich j spra
wia im coraz większy kłopot.

A oto wybucha wojna japoń
sko - chińska, w  której zginęło już 
setki Francuzów i Anglików w 
koncesjach szanghajskich. Nikt 
aie jest w  stanie przewidzieć, jaki

ta wojna weźmie obrót, jakie za
toczy kręgi. Ale, że mocarstwom 
zachodnim nowych „dodatkowych" 
przysparza trudności, nikt nie za
przeczy.

Bardzo więc możliwe, że fa 
szyzm — który nie zna kanikuł 
politycznych — wybrał właśnie 
chwilę obecną, by stworzyć trzeci 
front walki i zaplątać mocarstwa 
w sieć tak pogmatwaną, z której 
nie tak łatwo by już było wydo
stać się. 1 do tego celu użyto 
Portugalię.

Na razie krok Portugalii ma 
wszelkie cechy balonu próbnego. 
Niemcy i Włochy czekają na to, 
jak zareagują Anglia i Francja 
na wyskok portugaalski, który sam

Jak ONR walczy z „obcym kapitałem"
Agitatorzy z pod znaku ONR, 

czy to operujący słowem druko
wanym czy też zwyczajni krzyka
cze i podjudzacze chwalą się nie
raz, że to oni właśnie bronią pol
skiego robotnika przed wyzyskiem 
kapitału obcego a zwłaszcza ży
dowskiego. O kapitalistach pol
skich —  jakoś wolą milczeć. Re
kord prostaczego ujęcia tej spra
wy osiągnęła kiedyś — „ozonizu- 

jąca" obecnie „Falanga", która 
po prostu napisała, że kapitaliści 
—  to Żydzi, wystarczy więc w y
rzucić żydów i kapitalizm zniknie.

Ale nawet z owymi zagranicz
nymi kapitalistami nie zawsze „w y 
chodzi" zbawcom robotników z 
pod znaku ONR. świeżo na takim 
szpetnym „potknięciu" złapał oe- 
nerowskie „ABC" nasz bratni 
„Dziennik Ludowy".

Chodziło o niedawny strajk pra
cowników „Standard Nobel". — 
„ABC" było podczas strajku o- 
kropnle „narodowe" i od stóp do 
głów —  od tytułu do podpisu re
daktora — straszliwie praoowni- 
czo-robotnicze. Walczyło z obcym 
kapitałem, ucieleśnionym w  fir
mach „Standard Nobel" i „Va- 
cuum Oli Company" zażarcie. Obie 
firmy oczywiście stały się na jego 
szpaltach z dziada pradziada ży
dowskimi.

„ABC" gromiło wyzysk, grzmia- 
ło na „szkodników", piętnowało 
sprzedajną prasę i  firmę, „która 
rzuciła tysiące złotych na umiesz
czenie płatnych „wyjaśnień" w  ga
zetach całego kraju” i wołała stra
cić 5 milionów złotych niż wypła
cić półtora miliona odszkodowania 
pracownikom".

Cytując szereg ostatnich wypo
wiedzi „ABC" pod adresem firmy 
„Standard Nobel" zwraca „Dzien
nik Ludowy" uwagę, że w 3 dni 
po łzawym reportażu z Libuszy, 
gdzie kapitalistyczne machlojki 
wyrzucają na bruk około 300 ro
botników i urzędników — ukazał

Strajk na robotach publicznych
w Hajnówce

Wczoraj rano wybuchł strajk o- 
kupacyjny na robotach publicz
nych w  Hajnówce.

Robotnicy, w  liczbie 150, przy- 
stąpili do akcji, broniąc się prze-, 
ciwko obniżce zarobków. Dotych
czas otrzymywali 3 zł. 10 gr. dzień 
nie, obecnie stawkę tę obniżono 
im przez wprowadzenie płac akor 
dowych, przy których zarobek ich ,

Przędza
P r a s a  w ło sk a  d o n o s i o  p o m y ś l

n y c h  w y n ik a c h  u z y sk a n y c h  p rz y  
d o św ia d c z a ln e j p r o d u k c ji  p r z ę 
d z y  ze  sz k ła , k tó r e j  z d o ła n o  n a 
d a ć  p o tr z e b n ą  -dętkość  i  m ię k 
k o ść . W y ro b y  z p rz ę d z y  s z k la n e j 
w  p o s ta c i s z n u rk ó w , w s tą ż e k  i  t r y  
k o tó w  są  c a łk o w ic ie  o d p o r n e  n a  
o g ie ń  i  k w asy .

Nie bet) ie Juz
rad o teeyra fs tó w

Celem trwałego uczczenia pa
mięci Marconiego włoski zw. wła
ścicieli okrętów postanowił we 
wszystkich pismach oraz dokumen 
tach, używać zamiast wyrazu ra
diotelegrafista „marconista".

w sobie jest małej wagi i w  każ
dej chwili może być zlikwidowa
ny pokojowo, jeżeli spotka się z 
należytą odprawą ze strony mo
carstw.

Ale wszystko zdaje się wskazy
wać na to, że mocarstwa wolą od
poczywać, niż ocenić bezstronnie 
groźną rzeczywistość i zająć wo
bec niej odpowiednią postawę. 
Już Anglia wyraża nadzieję, że 
zatarg portugalsko - czechosło 
weki załatwi się polubownie, jak 
gdyby tu szło o ten śmieszny w y 
bryk popychadła portugalskiego, 
a nie o zbadanie terenu politycz
nego przez faszyzm niemiecko 
włoski. (jmb.).

się płatny komunikat firmy „Stan
dard Nobel", usprawiedliwiający 
to wszystko, przeciw czemu tak 
grzmiało przed kilku tygodniami 
„ABC". 1 to komunikat firmy po- 
stokroć nazwanej „żydowską" w

Obrady Agencji Żydowskiej
Ostre sprzeciwy przeciwko podziałowi Palestyny

W  Zurychu rozpoczęły się obra
dy agencji żydowskiej dla Pale
styny pod przewodnictwem lorda 
Melchetta. Delegatów jest 220, z 
tego 110 wybranych przez kongres 
sjcnistyczny, a 110 przez różne u- 
grupowania niesjonistyczne. W 
imieniu Rządu brytyjskiego powi- 
tał zebranych lord Allorn, a w imię 
niu szwajcarskiej gminy żydow
skiej dr. Meylr. Następnie wygło
sił dłuższe expose dr. Weizman 
przedstawiając położenie politycz
ne w  sposób jak to już uczynił na 
kongresie sjonistycznym. O zaga
dnieniach gospodarczych i budże
towych wygłosił referaty dr. Rup-

Francja wobec podziału
Palestyny

Agencja Havasa donosi: W  ko
łach miarodajnych Paryża prostu
ją wiadomości, jakie ukazały się 
w jednym z dzienników zagranicz 
nych na temat memorandum, prze 
sianego przez Rząd francuski Rzą
dowi brytyjskiemu w sprawie pro 
jektu podziału Palestyny. W  ko
lach tych przede wszystkim za
znaczają, iż memorandum Rządu 
francuskiego nie stanowi w  naj
mniejszym stopniu żadnego prote
stu ze strony Francji. Podobna 
demarche nie byłaby zresztą ni
czym usprawiedliwiona. Projekt 
podziału Palestyny obecnie posia-

wynosi od 2 zl. do 2 zł. 80 gr. 
dziennie, wbrew przyrzeczeniom 
kierownictwa, że otrzymają o 25 
proc, więcej.

Poza tym robotnicy nie są ubez 
pieczeni, chociaż inspektor pracy 
przyrzekł przed miesiącem, że tę 
sprawę załatwi.

Strajk trwa.

ze szkła
R ó w n ie ż  c zyszczen ie  i  w yw a

b ia n ie  p la m  z tk a n in  sz k lan y c h  
n ie  n a s trę c z a  tru d n o śc i.

O b ec n e  9 tu d ia  te c h n ic z n e , p r o 
w a d z o n e  n a d  p rz ę d z ą  s z k la n ą , 
z m ie r z a ją  do  n a d a n ia  j e j  w ięk 
sz e j e la s ty cz n o śc i. D o św iad c ze n ia  
u z y sk a n e  p r z y  m ie s z a n iu  p rz ę d z y  
s z k la n e j  z e  sz tu c z n y m  je d w a b ie m  
d a ły  b a rd z o  d o b re  re z u l ta ty .

Bal w... więzieniu
W więzieniu kobiecym stanu 

Oklahoma w  Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Północznej odbył 
się bal wydany przez odsiadujące 
karę w  tym więzieniu kobiety. Ze 
zwolono więźniarkom na ten wie
czór zmienić ubrania więzienne na 
stroje wieczorowe.

MĘTNA „IDEOLOGIA".

Co sobie myślą nasi ONR-y o 
demokracji? Oczywiście, jako pol- 
sk; gatunek hitlerowców, myślą 
negatywnie, demokrację odrzuca 
ją. Ale z drugiej strony prądy de
mokratyczne wśród ludu są coraz 
silniejsze, a ONR chce kokietować 
warstwy ludowe. A więc? A więc 
nie pozostaje nic innego, jak zająć 
pozycję: ani demokracja, ani tota
lizm. A więc co? Właściwie nie
wiadomo.

Taka jest właśnie pozycja „A 
B.C." Na wstępie biada, że „do
strzegamy pewien nawrót sympa- 
tii do staruszki demokracji. A po
tem zajmuje „pozycję" pośrod-

piśmie, które pisze, iż żydowskich 
ogłoszeń nie przyjmuje.

Oto przykład —  jeden z długiej 
serii —- „obrony" robotnika pol
skich przez oenerowskich „zbaw
ców" ojczyzny. (d.)

pin i Kapłan. Po referatach nastą
piła debata generalna. Pierwszy 
przemawiał dr. Warburg, przed
stawiciel niesjonistycznej grupy 
Żydów amerykańskich, występując 
bardzo ostro przeciw rezolucji 
przyjętej przez kongres sjonistycz- 
ny. Po sprawozdaniu dr. Kahna 
dotyczącym pełnomocnictw dele
gatów, zabrał głos przewodniczą
cy kongresu sjonistycznego, Usysz 
kin, który podtrzymując swe sta
nowisko, oświadczył, że przy gło
sowaniu wstrzyma się od głosu 
pragnąc uszanować wolę większo
ści kongresu.

da formę zwykłych propozycyj, 
sformułowanych przez angielską 
komisję królewską, wysianą przez 
Rząd brytyjski do Palestyny. W  
związku z tym projektem nie za
padła żadna decyzja. Sprawozda
nie komisji było przesłane Rządo
wi francuskiemu, podobnie jak i 
innym zainteresowanych Rządom. 
Francja nie miała więc powodu 
do uskarżania się, iż nie zasiągnię 
to w  tej sprawie jej rady. Prze
ciwnie — przysłanie przez Rząd 
brytyjski sprawozdania komisji i 
odpowiedź, udzielona przez Rząd 
francuski są zapowiedzią rozpoczę 
cia rozmów pomiędzy Londynem 
a Paryżem. Rząd francuski — jak 
zaznaczają w miarodajnych ko
lach — ograniczył się w  swej od
powiedzi do zwrócenia uwagi na 
we ogólne interesy, jako mocar

stwa mandatowego w Syrii, sąsia
dującej z Palestyną, oraz na swe in 
teresy na wschodzie i  stanowisko 
wobec świata muzułmańskiego i 
arabskiego oraz na swą sytuację 
w Afryce północnej. Podkreślono 
również specjalnie interesy fran
cuskie w  Palestynie ze względu 
•a obecność tam licznych misyj 
religijnych.

Przed wypowiedzeniem się w 
Genewie w  łonie komisji mandato 
wej co do projektów angielskich, 
należy uważać, iż byłoby pożąda 
ne wyjaśnienie pewnych spraw po 
między obu Rządami.

Dziś polejłszenie sie 
stano posady

W całej Polsce było wczoraj rano 
chmurno, deszcze padały na Podolu 
i Pokuciu oraz miejscami na wyży
nie małopolskiej. Temperatura o g. 7 
wynosiła od 12 w Wileńskim do 17 
st. w dzielnicach środkowych i po
łudniowych i od 6 w Tatrach wyso
kie!’. do 15 st. w Beskidzie śląskim. 
Bardzo obfite deszcze spadły w ciągu 
doby ubiegłej na Podolu, w Bieszcza
dach i na Czarnohorze.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 21 b. m.: Ogólne po
lepszenie się stanu pogody. Rano 
miejscami mgły. W ciągu dnia po
goda naogół słoneczna o zachmurze
niu umiarkowanym, tylko na połud
niowym wschodzie zachmurzenie więk 
sze.

' kti (1), między totalizmem a demo
kracją:

Ludzie, przywykli do myślenia sza
blonami, odpychani odrazą do u- 
ustroju totalnego, skręcają w daw
ne, przez dziesiątki la t wyżłobione 
koleiny. W racają do demokracji 
S tarają się ją  przybrać w blaski 
których nie posiada, starają  się 
jej dodać zalet, których jej brak 
nawet niezupełnie wierzą w swą 
konserwatorską robotę, chcą tylko 
za wszelką cenę uciec przez zmorą 
totalizmu.
A więc precz z demokracją! Czy 

więc idziemy do totalizmu? Nie 
nie! — stęka „ABC" —  chcemy 
„czegoś zupełnie nowego" (?!) 
chcemy „nowego ustroju narodo
wego" (?!).

Ale jaki to będzie ten „naro
dowy ustrój"? O tym „ABC" nic 
dokładnego nie mówi. Widać, że 
od demokracji ucieka, a niepopu
larnego totalizmu się wstydzi.

Czyli, że programu ustrojowego 
nie ma. W  najważniejszej kwestii 
ONR waha się, cofa się i nie de
cyduje się.

BEZ WYRAŹNEJ TREŚCI
OZON O STRONNICTWACH.
Pik. Kowalewski, szef sztabu 

OZON-u, wygłosił przez radio wy
wiad. Konkretnie nic o programie 
OZON-u nie powiedział. Trochę 
lak (na lewo], a trochę inaczej 
(na prawo). W  rezultacie w  dal
szym ciągu nie wiadomo.

Zato niespodziewanie dość przy 
chylnie odezwał się o stronnic
twach. Nawet o PPS powiedział 
że jest „narodową". Te — po
wiedzmy—„ciepłe" słowa o stron- 
nictwach zwróciły na siebie po
wszechną uwagę. Jakiś nowy 
zwrot?! „Goniec" pisze:

Jednym słowem, płk. Kowalewski 
powiedział dużo i mało. Dużo, bo 
odciął się od totalizmu i rządów 
biurokracji oraz przyznał wybitną 
rolę w  życiu państwa stronnictwom 
W każdym razie innym językiem 
mówi o stronnictwach i ich roli 
jak  płk. Sławek. Gotów z tymi 
stronnictwami mówić 1 dążyć do 
„kierowanej demokracji”.
„ABC" już dopatrzyło się nawet

„propozycji pod adresem P. P 
S“  (1).

A „Wieczór Warszewski" dopa
truje się w  mowie płk. Kowalew
skiego 1) zapowiedzi rozszerzenia 
ram taktycznych i organizacyjnych 
OZON-u; 2) przyznawania się do 
„radykalizmu"; 3) zmiany zapo
wiadanej dawniej kolejności postę
powania (z początku organizacja 
polem czyn) i przejścia do czy. 
nów.

Wszystko to naturalnie na razie 
są domysły. Pik. Kowalewski w y
raźnie swego „nowego" stano
wiska nie sprecyzował.

STARZY I MŁODZI 
NARODOWCY.

„Dziennik Narodowy" dowodzi 
że bynajmniej nie wszyscy młodzi 
narodowcy poszli do ONR róż
nych gatunków. Dużo zostało w 
„starej" ND. Zresztą co osiągnęli 
ONR-owcy? Najwyżej pomagali 
rozbijać starą endecję. Czy ONR 
uzyskał jakieś istotne koncesje 
od sanacji? Nie uzyskał nłc—„chy
ba teoretyczne koncesje w dzie
dzinie historiozofji i haseł oder- 
wanych". Praktycznie „nic w  Pol
sce się nie zmieniło". Nadal rządzi 
sanacja starymi metodami:

Nic się w Polsce nie zmieniło.
Posiadamy wciąż ten sam ustrój 
polityczny, ten sam stosunek gru
py rządzącej do samorządu, tery- 
rialnego, zawodowego i uniwersy
teckiego, do organizacyj społecz
nych, ten sam system wychowaw
czy, tę samą politykę w  stosunku 
do mniejszości narodowych i t. d. 
Jak z tego widać, stara endecja

boi się oportunistycznych (ugodo
wych) prądów w środowiskach 
ONR-owskich i stara się zapewnić 
młode pokolenie, uciekające do 
ONR, o konieczności niezłomnej 
postawy wobec sanacji.

KAMPANIA
PRZECIW SIEROSZEWSKIEMU
ONR-owy tygodnik „Prosto z 

Mcstu", który prowadził w swoim 
czasie znaną kampanię przeciw 
Rzymowskiemu, obecnie prowadzi 
systematyczną kampanię przeciw 
przewódcy PAL-u, W. Sieroszew
skiemu. Chodzi o „ba jk i" Siero- 
szewskieego, które mają być para
frazą znanych bajek braci Grim
mów. Sieroszewski na zarzuty 
odpowiedział, że Grimmów nie

czytał; że natomiast „niania" w 
dzieciństwie opowiadała mu róż
ne bajki I że właśnie z tych opo
wieści czerpie swe tematy. Ostat
ni numer „Prosto z Mostu" przy
pomina starą aferę, jeszcze z ro
ku 1929, kiedy to zarzucono Sie
roszewskiemu, że swoją powieść 
„Zamorski diabeł" oparł na ro- 
syjskiej pracy P. Piaseckiego (opła 
podróży), nawet w  wielu szczegó
łach.

„Prosto z Mostu" pisze: 
Wyrażone życzenie przeprowa

dzenia systematycznych badań nad 
zależnością Sieroszewskiego od in
nych autorów, nie zostało dotąd 
niestety, wypełnione, choć wypły
wające raz po raz fragmentarycz
ne przykłady czynią sprawę tym 
bardziej aktualną, A nie jest chy
ba obojętne dla oceny pisarza, czy 
jest on pisarzem oryginalnym, ozy 
też tylko utalentowanym przera- 
biaezem.
Niestety, dodamy przy tej spo

sobności, poziom „Prosto z Mostu" 
wyraźnie się obniżył—w  wielu arty
kułach. Np. „Wiadomości Literac
kie" tygodnik, nazywa „karczmą" 
(str. 7). Artykulik o polskiej eki
pie na olimpiadzie szachowej jest 
na poziomie trzeciorzędnego po
gromowego świstka.

ANTYENDECKA ENDECJA.
Tygodnik sławkowców „Jutro 

Pracy", prześcigający endeków w  
antysemityzmie, cieszy się, że Pol
skę pono opanowuje ruch narodo
wy, ale bez starej endecji:

Dziś ruch narodowy ogarnia rze
czywiście całą Polskę, zwłaszcza 
młodsze pokolenie, ale nie w ra 
mach i  nie na modłę Stronnictwa 
Narodowego.

Zapatrzone we własny pępek, za
skorupiałe w starczej rutynie Stron 
nictwo to pozostało poza nawiasem 
prawdziwego ruchu narodowego. 

Prawica „sanacyjna" przemalowu-
jesię szybko na „ideologiczne" pry 
mitywne barwy endeckie 1 cieszy 
się, że ta neo-endecja przenika do 
społeczeństwa. Po co społeczeń
stwu stara endecja, gdy ma pra- 
wo-sanacyjną, jeszcze „lepszą"...

W tej swej radości „Jutro Pra
cy", organ sławkowców, pono le
gionistów (1), jakoś dziwnie zapo
mina o—tradycjach piłsudczykow
skich. W  ciągu paru lat po śmier
ci wodza, prawica „sanacji" (przy, 
najmniej je j część) zdążyła już 
przemalować się na endecję. I na
wet chwali się z tego tytułu!

DENUNCJANCI.
„Przegląd Katolicki" z rozko

szą przedrukowuje różne denun
cjacje, skierowane przeciw PPS. 
W  ostatnim (31) numerze „Prze
gląd" cytuje „Głos Narodu", pra
gnący represyj przeciw PPS za to 
że komuniści starają się wściblać 
do pepesowskich organizacyj 
zwłaszcza młodzieżowych.

Czytamy np.:
Co to znaczy? To znaczy, że PPS 

i klasowe związki są wylęgarnią 
komunistów (1), że „klimat" tych 
organizacyj świetnie sprzyja roz
wojowi elementów komunistycz
nych.

Czyż może być inaczej, skoro 
obydwa kierunki, a więc tak  socja
lizm, jalc i komunizm, wyrosły z 
jednego pnia: z marksizmu!? My
śleć inaczej może tylko analfabe
ta : człowiek nie znający zupełnie 
omawianych systemów ideologicz
nych.
I tak dalej.
Naturalnie są to bzdury. W  kra

jach skandynawskich np. lub Cze- 
chosłowcaji właśnie socjalizm stał 
się główną przeszkodą dla komu
nistów. Poza tym komuniści sta
rają się przenikać także np. do 
organizacyj chłopskich, strzelec
kich. nawet klerykalnych (w Niem
czech).

Ale panom z klerykalnych pise
mek chodzi nie o logikę, lecz o pre 
tekst do denuncjacji.

K. Cz.

Translokada słynnej 
SifeMeki

Jak donoszą naukowe pisma an
gielskie, już w  najbliższym cza
sie zostanie oddany do użytku no
wy kompleks gmachów uniwersy
tetu londyńskiego w  Bloomsbury. 
Słynna biblioteka w  South Ken- 
sington, licząca przeszło pół mi
liona tomów, zostanie w  całości 
przeniesiona do Bloomsbury. Prze 
prowadzka potrwa prawdopodob
nie do stycznia przyszłego roku.
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„Konsolidacia** 8 „dekom pozycja"

Pokłosie jednego tygodnia
„Ślepota polityczna

państw demokratycznych11
Oświadczenie tow.filvarez del Vayo

O to  „p o k ło s ie  p o l i ty c z n e "  m i
ja ją ceg o  ty g o d n ia :

1) d w a  n a cze ln e  d z ie n n ik i 
k o n s e rw a ty s tó w  p o ls k ic h  —  
„C z a s "  i  „ S ło w o ”  —  w o jo w a ły  
l[Tia  c a łe g o " z  p .  m in , P o n ia tó w - 
■ k im ; p- P o n ia to w s k i s ta ł się 
n a w e t w  p e w n y m  m om en cie  
ka n d y d a te m  „C z a s u " na  s ta 
n o w is k o  p re m ie ra  p rzysz łe g o  
R z ą d u  „ fro n to w o  - lu d o w e g o " 
W Polsce? p r z y  sposobności 
„C za s ”  i  „S ło w o "  u d z ie la ły  
„O z o n o w i”  ro z m a ity c h  ra d ; 
„ ra d y "  p rz y p o m in a ły  p o s tę p o 
w a n ie  g u w e rn a n tk i ze s ta ry c h  
p o w ie śc i, ta k ie j g u w e rn a n tk i, 
k tó ra  p o p y c h a  w y c h o w a n k a  k o 
la n e m  i  s zczyp ie  z ło ś liw ie  w  ło  
k ie ć , je ż e li. , n i k t  n ie  w id z i;

2) p e w ne go  p ię kn e g o  dn ia  
„O z o n ”  z ir y to w a ł się i  n ib y  zna 
ro w io n a  k la c z  w ie rz g n ą ł z ca łe j 
m o c y  za  u p rz e jm y m  p o ś re d n ic 
tw e m  „G a z e ty  P o ls k ie j”  i  „ K u 
r ie ra  P o ra n n e g o ";

3) p a n o w ie  k o n s e rw a ty ś c i o- 
tw o r z y l i  s ze ro ko  oczy , o tw o  
r z y l i  s ze ro ko  b u z ie  i . „  ro z e jrz e li 
się d o k o ła  z  m in ą  n ie bo szczyka  
Z a g ło b y  w e d łu g  S ie n k ie w iczó w  
sk ieg o  „P o to p u ” :

„Czy j a  dobrze dyszę, mości p a 
nowie?..."

Faszyści rozstrzelali 
najmłodszego posła

„Faro de Vigo", organ faszystów 
hiszpańskich, donosi urzędowo o roz
strzelaniu. Ludwika Rufilanohas Sal- 
oedo, adwokata i  najmłodszego posła 
w Kortesaoh.

Rufilanohas był w  Galicji, gdy wy 
buehł rokosz; aresztowany przez fa 
szystów, przebył w  więzieniu prawie 
rok. Następnie postawiono go przed 
sąd wojenny, który go skazał na 
tmieró.

Liczne protesty uniwersytetów, 
związków adwokaokioh i  grup inte
lektualistów * oalego Świata, po
wstrzymały katów faszystowskich 
od natychmiastowego wykonania wy
roku.

Ale w końcu rozstrzelano człowie
ka, którego jedyną winą było to, że 
był socjalistą.

Razem s Rufilanohas rozstrzelano 
9 osób, które udzieliły mu sohronie-

j a p o ń s k i I  P U D E R  

- B I A k - Y  2 .P U S 2 K IE M

P o n ie w a ż  o ka za ło  się, że s ły  
s z e li do b rze , w ię c  p o w ie d z ie li:

a) z  „K u r ie r e m  P o ra n n y m  ' 
gadać w  ogóle sob ie  n ie  ży c z y 
m y , b o  to  je s t w  ogóle n ie w ia 
do m o co ;

b) a p o d  ad resem  „G a z e ty  
P o ls k ie j”  ty m  raze m  zgo dn ie  ze 
„S łó w k a m i"  B o ya -Ż e le ń sk ie g o :

„może to i  racja, 
ale gdzież konsolidacja?..." 

P rze c ie :
„deklaracja programowa OŹON‘u 

wyklucza moiliwoSó współdziałania 
elementów lewicowych".

W  ty m  p u n k c ie  „C z a s "  m a 
słuszność be zspo rną . A le  „ G a 
z e ta  P o ls k a "  z a m ilk ła . „G a z e ta  
P o ls k a ”  jes t, ja ko  J o w is z  g ro 
m o w ła d n y :

„siedzi w  chm urach, zdała..."

N ie k ie d y  s tr z e li p io ru n . C za 
sa m i —  dość rz a d k o  —  w  p o rę  
i  z sensem . C zęsto —  n i  p r z y 
p ią ł,  n i  p rz y ła ta ł.  Z u p e łn ie , 
ja k  w  o p e re tce  „P ię k n a  H e le 
n a ” . S k o ro  w sza kże  p io ru n  
s tr z e l i  (w szys tko  jed no , c z y  z 
sensem , czy  be z  sensu), —  w te 
d y  „ J o w is z ”  os ła n ia  s ie b ie  ra p 

MAŁY FELIETON

Ali righ tl
Od szeregu tygodni bawi w  sto

licy  naszej pew ien  A ng lik , n ie  dy
plomata, naw et n ie  p o lityk , lecz 
przedstawiciel pew nej firm y  han
dlowej, usiłującej zdobyć dla  
swych towarów ryn ek  polski.

Ponieważ jego  sprawy n ie  ab
sorbują m u  całego dnia, A ng lik  

idza  m iasto, zagląda do m u 
li, teatrów, w  ogóle stara się 
nać kra j, z  k tó rym  ma itawią-
stosunki handlowe.

N iek iedy  rozm ow y o Polsce scho
dzą  n a  teren p o lityczny, a wów
czas okazu je  się, że  A n g lik  na  po 
lityce n ic  a n ic  się n ie  znta.

A ng lik  zapytu je  na przykład:  
—  W  roku  1926 by ł u  was, t. j.

in  Poland przew rót zbro jny. Jaki 
y l cel tego przewrotu.
—  Celem tego przew rotu  było  

usunięcie od  rządów nacjonali
stów, poniew aż pod ich  rządam i 
było zb y t w iele  nieprawości.

—  R ozum iem . I  o d  tego czasu 
rządzą in  Poland ci, k tó rzy  doko
nali tego przewrotu.

-  T a k  jest.
—  Słyszałem , że  teraz mają

znow u nacjonaliści objąć rządy. 
C zy to  prawda?

-  T a k  mówią.
—  C zy nacjonaliści do  tego sto

pnia zm ien ili się, że  da ją  teraz  
pełną gwarancję, iż  n ic  będzie ju ż  
zb y t w iele nieprawości?

—  Nie, panie, nacjonaliści po
zostali takim i, ja k im i by li w  1926 
roku.

—  T o  w  tak im  razie zm ien ili 
się chyba uczestrticy przew rotu  
1926 roku?

N ie, panie, o n i zapewniają, że 
są w ykonaw cam i testam entu  twór 
cy przew rotu 1926 roku.

—  AU righ t! Rozum iem , że  po  
to odpędzono nacjonalistów  od  
w ładzy, by po  11 latach wyciągnąć 
do n ich  rękę.

—  N ie, panie. Od pierw szej 
chw ili usiłowano przyciągnąć n a 
cjonalistów do obozu przew rotu  
1926 roku, ale nacjonaliści z m a
łym i w yją tkam i n ie  da li się p rzy 
ciągnąć, w ięc teraz obóz przew ro
tu  1926 sam id zie  k u  nacjonali
stom . U nas w  Polsce istn ieje  p rzy  *

te m  m g łą  i... m lc z y .  A lb o w ie m  
ju ż  P la to n  n a p isa ł, że

„milczenie jest potęgą najwięk
szą bogów".
.W sam ej rze c z y : b o g o w ie  n ie  

p o w in n i b y ć  g a d a t liw i;  p o  p r o 
s tu  —  d la  „p re s t ig e 'u " . . . ;

4) p . p u łk .  J a n  K o w a le w s k i 
u d z ie l i ł  „w y w ia d u  ra d io w e g o  ' 
o p ra ca ch  „O z o n u ” ; p . p u łk .  K o  
w a le w s k i je s t „s ze fe m  s z ta b u " 
k ie ro w n ic tw a  „O z o n u ” ; p . p u łk .  
K o w a le w s k i o ś w ia d c z y ł w  tv m  
w y w ia d z ie , że —  w e d łu g  jego 
oce n y  —  P.P.S . n ie  m oże b y ć  
uzn an a  za p a r t ię  „a n ty n a ro d o -  
w ą " ;  p . p u łk .  K o w a le w s k i p o 
w ie d z ia ł,  k r ó tk o  fo rm u łu ją c , 
zna ną  po w sze ch n ie  p r a w d ę ; 
„ A B C "  rea gu je  —  ty tu łe m  o d 
no śne j w z m ia n k i in fo rm a c y jn e j:

„O. Z. N. kokietuje P. P. S."
A le ż , p a n o w ie  re d a k to rz y  

„ A B C " ;  s p o k o jn ie ! s p o k o jn ie ! 
m y  n ie  zg ła szam y s ię  d o  k o n 
k u re n c j i ;  n ie m a  nas i  n ie  b ę 
d z ie  p rz y  s to le  l ic y ta c y jn y m ;

5) na  o k rę g  ś lą s k i k ie r o w n i 
k ie m  m ło de go  „O z o n u ”  z o s ta ł 
m ia n o w a n y  p . A lo iz y  T a rg ; p. 
T a rg  m ia ł o św ia d czyć  w e d łu g
ag. „E c h o " :

„..stwierdzam a całą stanowczo
ścią, że ZMP (Związek Młodej Pol
ski p. Rutkowskiego — wyj. na
sze) nie jest organizacją sanacyj
na, ani nie jest sektorem, młodzie
żowym w OZN. Jest natomiast 
całkowicie niezależną organizacją 
zarówno pod względem ideowym 
jak techniczno - organizacyjnym"; 
tu  ju ż  ja  p rz e c ie ra m  oczy ; 

ja k to ?  o rg an iza c ja , n a  k tó re j 
cze le  s ta n ą ł p . p u łk .  A d a m  K o c  
oso b iśc ie , o rg an iza c ja , w  k tó  
re j w s z e lk ie  n o m in a c je  p rz e c h o 
dzą  p rz e z  „ s z ta b  O zo n u ” , —  
n ie  je s t w c a le  „ s e k to re m  m ło  
d z ie żo w ym ”  te go ż  „O z o n u '?  
w ię c  ta k  w y g lą d a  „p o d n ie s ie n ie  
p r z y łb ic y "  w  m yś l w e zw a ń  
k r a k o w s k ic h  m arsz . Śm igłego- 
R yd za ?  P. A lo iz y  T a rg  za ch o 
w a ł  s ię, ja k  ó w  cygan, p rz y ła  
p a n y  na  cu d zym  k o n iu ; spo j
r z a ł „z e  zd z iw ie n ie m ”  na  p o l i
c ja n ta :

„i ja  nie ja, i koń nie mój..." 
M o i p a n o w ie -  S tać  nas w  

Po lsce  chyb a  n a  to , b y  p o w ie 
dz ie ć  p ra w d ę  p ro s to  w  oczy :

1) p rz e c ie ż  to  n ie  je s t żadna 
„k o n s o lid a c ja ”  ?

2) to  jes t, ja k o  r z e k i n ie  ta k  
da w n o  p . B o g u s ła w  M ie d z iń s k i, 
„d e k o m p o z y c ja ”  ob o zu  „s a n a 
cy jn e g o ".

K o n s o lid a c ja  ( ta  —  be z  c u 
d zys ło w u ) o d b y w a  s ię  zgo ła  
g d z ie in d z ie j i  na  z g o ła  od m ie ń  
ne j p ła szczyźn ie  id e o w e j.

M .  N IE D Z IA Ł K O W S K I-

słowie: N ie  przyszła góra d o  Ma
hom eta, poszedł M ahom et d o  gó
ry.

—  A li righ t. R ozum iem . Dobre 
przysłowie... A  pow iedz pan, czy  
przew rót 1926 r. żadnych  intiych  
celów w ięcej n ie  m iał?

—  Owszem, m iał. M ia ł zwalczyć  
partyjnictw o. S tworzono jedną  par  
tię, w  k tó re j m ia ły  się roztopić  
w szystkie in n e  partie.

—  W szystkie  partie?  K onser
watyści, liberali i  Labour Party?

—  M n ie j w ięcej tak.
—  A  ja ka ż to  była ta  nowa par

tia, konserwatywna, liberalna czy  
partia pracy?

—  To była bezpartyjna partia  
i  bez jakiegokolw iek programu.

—  N o  i  co, ro ztop iły  się w  n ie j  
tam  te  partie?

—  Nie. Ona sama się roztopiła. 
Zdekom ponow ała się.

—  R ozum iem . AU  righ t! Sfy- 
szałem , że  teraz znbw u  tw orzy się 
u was partia. Jaka  fo będzie  par
tia?

—  R ów nież bezpartyjna.
—  A  ci, co tw orzą tę  now ą par

tię  w iedzą o losach ta m te j partii?
—  To są c i sam i ludzie.
—  AU righ t. R ozum iem ... A  pro  

szę m i powiedzieć, w ięcej celów  
przew rót 1926 roku  n ie  m iał?

—• A  owszem. O graniczył pra
wa parlam entu  w  zakresie  w ypo
wiadania vo tum  n ieufności posz
czególnym  m inistrom  lub obala
n ia rządóia.

—  A  czy  to prawda, że  obecnie  
wypowiadają co tum  nieufności 
poszczególnym  m inistrom  albo też  
usiłują obalić rząd  m ało  odpow ie
dzialne jed nostk i lub  nieliczne  
grupki?

—  Tak, to prawda.
—  Rozum iem . AU  righ t!
N a tym  rozm owa się skończyła.
Osoba, która  z  A ng lik iem  po 

w yższy dialog prowadziła, rozsta
ła się z  n im , unosząc najgorsze 
wrażenie. B o  ja k że  o bcy  człowiek, 
w  dodatku  A ng lik , m oże to  w szy
stko  zrozum ieć, podczas g d y  u  nas 
n ik t tego w szystkiego n ie  rozum ie.

U LTIM US.

B. minister spraw zagranicz
nych Hiszpanii Ludowej, obecnie 
Generalny Komisarz Wojny, tow. 
Alwrarez del Veyo, przyjął delega
cję francuskiego Komitetu Między 
narodowego Pomocy dla Hiszpanii 
i  oświadczył je j co następuje:

„Przed wojną traktaty między
narodowe zabraniały Hiszpanii 
koncentrację artylerii w Ceucie. 
Obecnie Ceuta stała się twierdzą 
niemiecką, Malaga twierdzą wios
ką, a sprawa Gibraltaru szczegól
nie zaostrzyła się. Najeźdźcy Hlsz. 
pani! ustanawiają w Pirenejach li
nię ofensywy przeciw Francji. Mi
mo to wszystko, wyraża się zado- 
wolonie, gdy Włochy oświadczają, 
że nie zagarną Balearów, jak gdy
by nie wystarczało Im, że uczynią 
z tych wysp swą sferę wpływów

Hiszpania zarzuca przede wszy
stkim państwom demokratycznym 
ŚLEPOTĘ POLITYCZNĄ.

Włosów WyPSdSniCgłUpSGŻdykalnie środki odżywcze, wzmacnia, 
jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium Artymińsld i Kępski, Kró
lewska 36. Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

Szpiegostwo gen. Franco
we Francji

Przed kilku miesiącami wykryto 
w  pewnej w illi w  Biarritz agentu
rę szpiegowską gen. Franco. W 
tych dniach policja francuska do
konała nowego odkrycia, miano
wicie w Marsylii zaaresztowano 
szereg osób, trudniących się szpie 
gostwem dla gen. Franco.

Szpiegostwem zajmował się b. 
adwokat hiszpański, który miał 
do pomocy wicehr. de Montre- 
chel, podupadłego arystokratę, 
„zarobkującego11 w ten sposób 
na życie. Wicehrabia współpra
cował z dwoma urzędnikami 
poczty, członkami organlzacyj fa
szystowskich, którzy — również 
za pieniądze — zatrzymywali de
pesze do Walencji 1 komuniko
wali ich treść swym wspólnikom. 
Wiadomości te odbierał pewien 
Faszysta hiszpański, który co
dziennie przybywał do Marsylii 
i odjeżdżał samolotem do Hisz
panii. Tą drogą Franco dowia
dywał się o ruchu okrętów do Hisz 
panii i napadał na te, które szły 
do portów rządowych.

Stwierdzono, że między siecią 
szpiegowską w Marsylii i w  B iar
ritz istnieje ścisła łączność. W 
B iarritz była centrala, w  Marsy
l i i  filia . Szpiegowle pozostawa-

P. K. 0- nie przejmuje,, 
portfelu T-wa „Przyszłoś!

W związku z pojawieniem się po
głosek, że PKO. ma przejąć portfel 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Przy, 
szłość", komunikują nam ze strony 
PKO. — że pogłoski te nie odpowia
dają wprawdzie.

Demokracje są OFIARAMI PO
LITYKI SZANTAŻU KRAJÓW, 
FASZYSTOWSKICH, grożących 
każdej chwili rozpętaniem wojny 
światowej. Twarda postawa rzą
dów demokratycznych wystarczy
łaby, by położyć kres temu beze
ceństwu.

Polityka nieinterwencji jest PO
TWORNOŚCIĄ, z którą należało
by wreszcie skończyć. Państwa 
demokratyczne powinny narzucić 
bezwarunkowe 1 natychmiastowe 
wycofanie t  zw. ochotników, albo 
przywrócić HiszpanH republikań
skiej swobodę zakupywania bro
ni.

Walczymy na dwócfi frontach— 
oświadczył w końcu del Vayo —« 
na froncie wojennym 1 na froncie 
zjednoczenia partyjnego. Będzie, 
my walczyH do końca, nie chcąc 
nawet myśleć o możliwości pośre
dnictwa dla demokratycznej Re- 
publiki hiszpańskiej".

l i  w  stałym kontakcie z władza
mi włoskimi w  Palmie na Majorce, 
a komunikowano się przy pomocy 
radia na jachcie, który co wie
czór wypływał na morze, a po na
daniu wiadomości wracał do por
tu. W  ten sposób Włosi otrzy
mywali wiadomości o ruchu okrę
tów w  Marsylii l  o ruchu towa
rowym okrętów hiszpańskich I 
zagranicznych.

Policja francuska ma w ręku 
dokumenty ze szczegółami o ro- 
boci» szpiegowskiej, ma też Hstf 
przeszło 100 agentów Franco- 
wskich, zajmujących się w por
tach francuskich szpiegostwem 
politycznym, wojskowym 1 han
dlowym.

Wszystkie raporty tych agen- 
tów zbierano w  B iarritz 1 częścio
wo przez specjalnych kurierów, a 
częściowo przez depesze szyfrowe 
kierowano do Burgos. Każdego 
wieczoru o godz. 20,50 tajna sta
cja radiowa, umieszczona w w illi 
La grandę Fregatte w Biarritz, na
dawała do Burgos wiadomości 
polityczne, wojskowe i handlowe. 
Jednym z kierowników sieci szpie
gowskiej był niejaki Josć Hussich, 
finansista hiszpański, który od- 
dawna pozostawał w bliższych 
stosunkach z kupcami niemieckimi,

warTzawa-
K R A K Ó W :  
godzina lotu

Benedykt Hertz

K in n iu - H g  ratunku... k ń i i i
Zamieszczamy dziś drugą część 

artykułów Benedykta Hertza. Ta 
część, tak  samo, jak  artykuł pierw 
szy, stanowi całość samą w sobie.

Red.

Historia uczy nas, że wojny by
wały bardzo często czynnikiem 
nie dzielącym, ale zbliżającym na
rody. Wiadomo, iż zwycięstwa 
Sobieskiego spopularyzowały w 
Polsce turecczyznę (w mowie 
strojach, a nawet w  sympatiach); 
mimo nienawiści dla Napoleona 
głów koronowanych, nawet bite 
przezeń narody chętnie dawały u- 
cho „nowinkom francuskim"; woj
na rosyjsko - japońska zaprzyjaź
niła Europę z krajem mikada, nie 
bacząc na alarmy, ostrzegające 
przed żółtym niebezpieczeństwem... 
i t. d.

Wszystkie te przykłady zdystan
sowane zostały przez następstwa 
Wielkiej .Wojny. Zbliżenie naro

dów, które po niej .nastąpiło, ma 
obok moralnych, przyczyny tech
niczne. Olbrzymi wysiłek militarny 
Europy i  Ameryki znakomicie przy 
spieszył rozwój środków komuni
kacji. Automobilizm, lotnictwo, ra
diotelegrafia uczyniły nagle postęp 
niesłychany. Podróże, które aż do 
r. 1914 wymagały tygodni, za
częto po r. 1918 mierzyć na godzi
ny.

Już samo to musiało spowodo
wać zacieśnienie stosunków mię
dzynarodowych, ułatwiać wzajem
ne poznawanie się.

świeżo przeżyte okropności bu
dziły _strach przed ich powtórze
niem —  tym bardziej, że zwycięz
ca liczył się z powstaniem dążeń 
rewanżowych u strony pokona
nej. Straszak międzynarodowoścl 
zbladł. Zaczęto od góry i od dołu 
propagować braterstwo ludów, 
mówić o konieczności utworzenia

Stanów Zjednoczonych Europy i 
wreszcie powołano do życia Ligę 
Narodów. Zadaniem jej miało być 
nie tylko zapobiegnięcie wybucho
w i nowej wojny, ale również ła
godzenie walki klas.

Ujęta w karby ustroju parla
mentarnego walka klasowa aż do 
wybuchu Wielkiej Wojny nie za
grażała bezpośrednio ustrojowi ka 
pitalistycznemu. Ostateczną roz
grywkę uważano za muzykę dale
kiej przyszłości. Nawet przewódcy 
najpotężniejszej organizacji prole
tariackiej — niemieckiej socjalnej 
demokracji — o rozstrzygającej 
próbie sił nie myśleli, zadowalając 
się zdobyczami fragmentaryczny
m i.' Osiągano je tym łatwiej, że 
rząd Rzeszy, idąc za wskazówka
mi Bismarcka, „dojrzałe" postula
ty proletariatu starał się zawczasu 
zaspakajać, nie dopuszczając do 
walki. Metody tej trzymano się w 
wielu zachodnich demokracjach, ba 
cząc, oczywiście, by ustępstwa na 
rzecz proletariatu nie miały cha
rakteru zasadniczego, by nie koli
dowały ze strukturą państwa ka
pitalistycznego.

Temu ostatniemu celowi służyła 
ideowa walka z socjalizmem, pod

rozmaitymi prowadzona sztanda
rami: religijnym, narodowym, na
ukowym wreszcie. Ekonomiści 
więc i  socjologowie wykazywali 
utopijność marksizmu i  gospodar
ki planowej, która zastąpić nie 
zdoła inicjatywy prywatnej i wol
nej konkurencji; duchowieństwo 
wytykało rozdźwięki między ru
chem robotniczym i moralnością 
objawioną, żadnych nie znającą 
ograniczeń dla własności prywat
nej; nacjonalizm b ił w  obcość i 
międzynarodowość dążeń „wywro
towych".

Wszystkie te argumenty podwa
żyły przeżycia wojenne. Ujawniły 
one możliwość, a nawet niekiedy 
konieczność gospodarki planowej; 
padła w  gruzy świętość własności 
prywatnej; zdemaskowany został 
kosmopolityzm złotego cielca — 
kapitału.

Obrońcy istniejącego porządku 
rzeczy ujrzeli zdruzgotany cały 
swój arsenał ideowy. Ogarnął ich 
lęk, który zmienił się w  przeraże
nie na wieść o dokonanym w  Ro
sji przewrocie*

W rozważaniach niniejszych 
przewrót ten umyślnie dotąd po

mijałem, jakkolwiek ze względów 
chronologicznych wspomnieć już o 
nim należało. Chciałem jednak 
przede wszystkim uczynić przegląd 
zmian, jakie pod wpływem W iel
kiej Wojny nastąpiły w  nastrojach 
i poglądach przeciętnego miesz
kańca Europy zachodniej i środko
wej. Nie taję przytym, że uwagi 
moje opieram głównie na obser
wacjach, czynionych w Polsce i po 
części we Francji.

Wybuch i  triumf rewolucji ro
syjskiej inne wywołał wrażenie w 
Polsce, inne na Zachodzie. O róż
nicach tych nie tu miejsce się roz
wodzić. Zaznaczę tylko, że o ile 
przerażenie klas posiadających by
ło tu i tam jednakowe, o tyle 
wśród sympatyków ruchu robotni
czego zauważyć można było zna
czne różnice w iary w  bolszewizm. 
Opinja socjalistów polskich trak
towała go od pierwszej chwili 
sceptycznie i miała słuszność. Bol- 
szcwizm, zamiast zbliżyć świat 
do ustroju socjalistycznego, stał 
się deską ratunku dla skompromi
towanego przez wojną kapitaliz
mu.

♦ ♦
Nazywają Lenina rosyjskim

Marksem. W istocie jednak inny, 
zupełnie tytu ł mu przystoi. Tq 
był „marksowski" Piotr W ielkł. 
Podobnie jak ten car, a za nim 
wielu innych reformatorów i „kuł- 
turtregerów" Rosji, Lenin zamie
rzał zeuropeizować ojczyznę sw | 
ukazami, narzucanymi z góry.

Momentem spornym, który w r. 
1903 wywołał rozłam socjalnej 
demokracji rosyjskiej, było stano
wisko Lenina, przyznającego god
ność członka partii jedynie ściśle 
ograniczonej, bardzo szczupłej 
liczbie zakonspirowanych jej kie- 
równików. Po raz pierwszy spo
tykamy tu pojęcie „e lity", skoja- 
rzone z organizacją o ideałach de
mokratycznych.

To swoje stanowisko Lenin u- 
zasadnia bardzo przekonywująco 
warunkami, które pod caratem u- 
niemożliwiały dopuszczenie maS 
do głosu. Niemniej jednak obok 
zewnętrznych trudności, grał tu 
rolę specyficznie rosyjski sposób 
patrzenia na te sprawy. Sposób 
— powiedzmy odrazu — auto
kratyczny.
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Ześrodkowsn? atak na (znnliostoroin
l i i H  i Berlin nie szczędzę pochwał Portugalii

Zerwanie stosunków dyploma
tycznych Lizbony z Pragą jest 
Berlinie główną sensacją dnia. W 
sprawie tej prasa hitlerowska ma
nifestuje swe sympatie z Portu- 
galią i napada na Czechosłowa
cję, a głębsze powody konfliktu 
widzi w  przyjaźnie cze&ko-sowiec 
kiej.

W  komentarzu p. t. „Armaty 
ty lko dla przyjaciół", „Berliner Ta 
geblatt" donosi, że istniało „w y
kroczenie Czechosłowacji przeciw 
umowom". Podkreślając silny roz 
w ó j czeskiego przemysłu wojenne 
go, dziennik twierdzi, że „wzięto 
się zapewne gorliw ie do dostaw 
uważanych za ważniejsze, np. do 
czerwonej Hiszpanii".

Faszyści włoscy solidaryzują się 
ze stanowiskiem Rządu portugal
skiego.

„Giornale d‘Italia“  pisze, że od
mowa wykonania kontraktu przez 
Czechosłowację miała na celu 
wzbudzenie podejrzeń co do celu 
i przeznaczenia zamówienia. — 
„Wszyscy w  Europie—pisze „Gio- 
rnale"—wiedzą ile materiału wo
jennego, pochodzącego z Czecho
słowacji oraz państw wpływają
cych na politykę praską znajduje 
się oddawna w  hiszpańskim obo
zie „czerwonym".

• **
Czechosłowackie Biuro Praso

we ogłasza komunikat polemizu
jący z oświadczeniem Rządu por
tugalskiego.

Komunikat twierdzi, że zerwa
nie kontraktu o dostawę broni 
nastąpiło wskutek tego, że firma 
czechosłowacka oferowała dosta-, 
wę innego typu broni używanego 
W armii czechosłowackiej. W. ofer

cie tej Rząd portugalski widział 
odrzucenie zamówienia i  w  wyni
ku tego odwołał sweeo posła z 
Pragi.

Nadzieje Londynu...
Reuter komunikuje, że Rząd bry

tyjski nie uważa zerwania stosun 
ków dyplomatycznych między 
Portugalią a Czechosłowacją za 
zagadnienie, wymagające nagłej 
decyzji. Rząd brytyjski żywi na
dzieję, że oba krąje zajmą poje
dnawcze stanowisko i  dojdą szyb 
ko do porozumienia.

Oficjalna „przyjaźń** w świetle rzeczywistości

Denionstracie antjlmskie i
W  In s b ru c k u  do sz ło  do  d e m o n - 

s tr a c y j  p u b lic z n y c h  p rz e c iw k o  
k i lk u  k s ię g a rn io m , k tó r e  w y s ta 
w iły  k s ią ż k ę  H i t le r a  „ M e in  
K a m p f" . K s ię g a rz e  u iu s ie li  u su 
n ą ć  k s ią ż k i . W  je d n e j  i. k s ię g a rń , 
g d z ie  k s ię g a rz  o p ie r a ł  s ię  z  ż ycze 
n io m  p u b lic z n o ś c i, do sz ło  do  b ó j 
k i  i  a w a n tu r  o ra z  do  w y b ic ia  szyb .

Z e  w z g lę d u  n a  p o w ta rz a ją c e  s ię  d a ć  z a r z ą d z e n ie ,  z a b r a n ia ją c e  
s p rz e d a ż y  te g o  „ d z ie ła " .

*
* *W  A u s t r i i  w y d a n o  z a rz ą d z e n ie  

iż  p o z w o le n ia  d la  o b y w a te l i  a u 
s tr ia c k ic h  n a  w y ja z d  z a g r a n ic ę , a  
w  sz cz eg ó ln o śc i n a  w y ja z d  d o  N ie - 

c , m a ją  w y d a w a ć  n a  p rz y -  
ść  n ie  u r z ę d y  a d m in is t ra c y jn e , 

a le  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a . Z a 
rz ą d z e n ie  to  t łu m a c z y ć  n a le ż y  o- 
s ta tn im i z a jś c ia m i n a  z je ź d z ie  
śp ie w a k ó w  w e  W ro c ła w iu . J e s t  o - 
n o  d a lszy m  d o w o d e m  k o n s e k w e n t  
ły c h  r e p r e s y j  R z ą d u  a u s tr ia c k ie 

go w o b e c  h i t le ry z m u .

* *R o z p o c z ą ł s ię  w  G ra z u  p ro c e s  
p rz e c iw k o  31 h i t le ro w c o m , o s k a r 
ż o n y m  o  w y k ro c z e n ia  p rz e c iw k o  
n o w e j u s ta w ie  o  o c h ro n ie  p a ń 
s tw a . P r o c e s  t e n ,  o b f i tu ją c y  w  
d u ż y  m a te r ia ł  o b c ią ż a ją c y  o s k a r 
ż o n y c h , m a  p o trw a ć  o k o ło  tygo-

z a jś c ia  p r z e d  k s ię g a r n ia m i sp rz e 
d a ją c y m i k s ią ż k ę  „ M e in  K a m p f" , 
w  k o ła c h  p o in fo rm o w a n y c h  p r z y 
p u sz c z a ją ,  że  R z ą d  a u s tr ia c k i ,  m i
m o  p rz y rz e c z e n ia ,  n a  s k u te k  z a 
w a r te j  o s ta tn io  u g o d y  p ra s o w e j  z 
N ie m c a m i b ę d z ie  z m u sz o n y  p o d  
n a c isk ie m  o p in i i  p u b lic z n e j  w y-

Broń i na Dalekim Wschodzie
Pierwsza próba pośrednictwa miedzy Japonia a Chinami

Uparta obrona NankouPostępy oddziałów chińskich 
iapońuyty zbombardowali uniwersytet

źródła chińskie donoszą, że ja
pońska przędzalnia bawełny w 
Putung, którą trafiły dwa pociski 
artyleryjskie, nadal płonie. Woj- 

chińskie posunęły się nieco na 
przód w dzielnicach Hong - Kiu 
i Jang -  Tse - Pu. Japończycy w 
czwartek z rana i po południu o- 
strzeliwali stanowiska chińskie w 
Putung. Samoloty chińskie bom
bardowały Putung oraz m. Kiang- 
Wan, położone w pobliżu Liu-Ho

przy ujściu rzeki Yang - Tse.
Samoloty japońskie zbombardo 

wały uniwersytet chiński, który 
jest częściowo zniszczony. Jeden 
student jest zabity, zaś wielu od
niosło rany.

źródła chińskie utrzymują, że 
wojska chińskie osiągnęły wscho
dni skraj koncesji międzynarodo. 
wej, przerywając w ten sposób 
front japoński. Potwierdzenia tej 
wiadomości brak.

Wspólna interwencja angin-francuska
A g e n c ja  H a v a sa  k o m u n ik u j e : 

R z ą d  b r y ty js k i  z w ró c i ł  s ię  do  R z ą 
d u  f ra n c u sk ie g o  z  p ro p o z y c ją ,  
z m ie r z a ją c ą  do  w y łą c z e n ia  S z a n g 
h a j u  z e  s tr e fy  s ta r ć  c h iń sk o - ja -  
p o ń sk ic h . R z ą d  b r y ty js k i  z ap y -

OSTATNEE DEPESZE I  W IA D O M O Ś C I N A  STR.

Paszcze dział brytyjskich
grożą piratom morza Śródziemnego

Instrukcja, wydana przez admi
ralicję brytyjską do okrętów wo
jennych, aby ostrzeliwały każdą 
łódź podwodną, która napadałaby 
na statek brytyjski, została przy
jęta z zadowoleniem w  kołach ma
rynarki handlowej.

Nakaz obecny jest logicznym 
następstwem zarządzeń, wyda
nych już dawno, na mocy których 
flota brytyjska ma udzielać ochro 
ny statkom brytyjskim, zaatako
wanym na pełnym morzu.

Jakkolwiek żaden statek b ryty j
ski nie został—ja k  dotychczas — 
zaatakowany przez łódź podwod
ną, to jednak wiadomo, że szereg 
obcych statków padło ofiarą ta

kich napadów. Obecna instrukcja 
ma na celu przygotować okręty 
brytyjskie na taką ewentualność.

Agencja Stefani donosi z Gibral 
taru: Hiszpański krążownik po
wstańczy „Canarias" ostrzela! na 
wysokości Kartageny krążownik 
rządowy „Almirante Anteqiera“ 
eskortowany przez dwa okręty po 
mocnicze. Pomimo udziału samo
lotów rządowych w  walce, krą
żownik „Canarias" zatopił okręt 
pomocniczy „Bisonte" biorąc za
łogę na pokład, poczym „Almiran 
te Anteqira“  i drugi okręt pomoc
niczy wycofał się.

Pożyczki dla Rządu Chin
H a v a s  d o n o s i z  R z y m u , że c h iń 

sk i  m in i s te r  f in a n s ó w  K u n g  p rz e d  
w y ja z d e m  z W ło c h  u d z ie l i ł  w y 
w ia d u  p rz e d s ta w ic ie lo w i p r a s y  
w ło sk ie j,  w  k tó r y m  m ó w ią c  o r e 
z u l ta t a c h  sw e j p o d r ó ż y  p o  E u r o 
p ie  i  A m e ry c e , m . in .  w sp o m n ia ł 
o  p o ż y cz ce , u d z ie lo n e j  C h in o m  
p rz e z  W ie lk ą  B r y ta n ię .  P o ży cz 
k a  ta ,  s ię g a ją c a  27  m il io n ó w  f u n 
tó w  sz te r lin g ó w , m a  b y ć  p rz e z n a 
c zo n a  n a  b u d o w ę  k o le i  i  k o n s o li
d a c ję  d łu g ó w  w e w n ę trz n y c h .

W Waszyngtonie dr. Kung za
warł układ którego mocą Chiny 
sprzedały Stanów Zjedn. pewną

ilość srebra, nabywając wzamian 
złoto. Ponad to dr. Kung uzyskał 
specjalny kredyt na cele stabili
zacyjne. Z Londynu udał się dr. 
Kung do Paryża, gdzie rozmawiał 
z premierem Chautemps oraz uzy 
skał od pewnej grupy bankowej 
znaczniejszą pożyczkę, przezna
czoną na powiększenie chińskich 
rezerw walut. Z Paryża dr. Kung 
pojechał do Berlina. Podczas po
bytu w Pradze zawarł z zakłada
mi „Skoda" umowę, zapewniają
cą Chinom długoterminowy kre
dyt towarowy w  wysokości 10 
milionów funtów.

ta ł ,  czy R z ą d  f ra n c u s k i  b y łb y  go 
tó w  p rz y łą c z y ć  s ię  do  w sp ó ln e j 
d e m a rc h e  z a in te re s o w a n y c h  m o 
c a rs tw  w o b ec  C h in  i  J a p o n i i ,  b y  
z a ż ą d a ć  w y c o fa n ia  w o jsk  z  b e z p o 
ś re d n ie g o  są s ie d z tw a  k o n c e s j i  m ię  
d z y n a ro d o w e j i  f r a n c u s k ie j .  W za 
m ia n  za  to  m o c a rs tw a  z o b o w ią z a 
ły b y  s ię  do  o c h ro n y  o b y w a te l i  i  
in te re só w  c h iń s k ic h  i  ja p o ń s k ic h  
w  S z a n g h a ju .

R z ą d  f ra n c u s k i  c a łk o w ic ie  p r z y 
łą c z y ł s ię  do  p r o j e k t u  b r y ty js k ie 
go. W  ty m  se n s ie  w y sła n o  in s t r u k 
c je  do  a m b a sa d o ró w  f ra n c u s k ic h  
w  T o k io  i  N a n k in ie .

K o m u n ik a t  k o ń c z y  s ię  u w ag ą , 
że  e w e n tu a ln e  p o w o d z e n ie  w sp ó l
n e j  d e m a r c h e  m o g ło b y  d a ć  o k a z ję  
do  p o je d n a w c z e j  a k c j i  m e d ia c y j
n e j  p o m ię d z y  C h in a m i a J a p o n ią .  
( P A T .) .

Havas donosi z Waszyngtonu, 
że Rząd Stanów Zjednoczonych 
zamierza przyłączyć się do Fran
cji i  W. Brytanii, celem wspólne
go zaproponowania Chinom i Ja
ponii, aby wycofały swe wojska 
z Szanghaju i zawarły zawiesze
nie broni.

Rządy Niemiec i Włoch zostały 
o powyższych zamiarach poinfor
mowane.

*»
Japoński wiceminister spraw 

zagranicznych Horimuszi zawiado 
m ił charge d‘affaires W. Brytanii 
że Rząd japoński nie może powie
rzyć obcym mocarstwom ochrony 
obywateli japońskich w Szangha
ju. Wiceminister zaproponował, 
aby mocarstwa sygnatariusze u- 
kładu o zawieszeniu broni z roku 
1932 wywarły wpływ na Chiny, 
aby te wycofały swe wojska ze 
strefy przewidzianej wspomnia
nym układem, zaś w  wypadku ta
kiej ewakuacji ustałyby natych
miast działania wojenne. (PAT).

Z frontu północno - chińskiego 
donoszą, że pomimo gwałtownego 
natarcia japońskiego, trwającego 
od 10-ciu dni, na przełęcz Nan
kou, podczas którego dwa pułki 
chińskie zostały zdziesiątkowane, 
Chińczycy nadal bronią przełęczy, 
zadając poważne straty przeciwni 
kowi. 16 b. m. trzystu Japończy
ków przy poparciu artylerii ude
rzyło na wzgórze, na wschód od 
Nankinu, lecz zostało odpartych 
ze stratami. Rezygnując z natar
cia czołowego, Japończycy ude
rzyli na obóz górski Ma - Wei- 
Czuen na zachód od Nankinu.

Na froncie północnego Czaha- 
ru wszystkie większe miasta znaj
dują się w  rękach Chińczyków, 
którzy oblegają m. Czang - Peh. 
Przybyły posiłki japońskie, celem 
obrony prowincji Dzehol.

*» *»
Z Tokio donoszą, że opanowanie 

przełęczy Nankou przez Japończy. 
ków, powinno nastąpić w ciągu naj
bliższych dni. Straty 89.ej chińskiej 
dywizji, broniącej tej przełęczy, są 
tak znaczne, iż sięgają dwóch trzecich 
jej efektywów.

*♦
Według wiadomości z Tokio, tłum

Chińczyków zlinczował na Nankin- 
Road 4 Japończyków. Zabity został 
również filipiński bokser Rei Mayo, dnia, 
którego wzięto za Japończyka.

Losy ochrony lokatorów
Jedna z agencyj prasowych do

nosi:
„Sprawa zniesienia przepisów 

o ochronie lokatorów jest obecnie 
tematem rozważań. Konkretnych 
decyzyj w tej sprawie jeszcze 
powzięto. Wprawdzie zarysowuje 
się tendencja w kierunku uchyle
nia przejściowych przepisów ochro
ny, jednakże uchylenie takiej o- 
chrony mogłoby nastąpić jednocze
śnie z zawieszeniem moratorium 
na długi hipoteczne.

Zagadnienie ustawy o ochronie 
lokatorów będzie ostatecznie zde. 
cydowane w ciągu października 
Wrzesień będzie miesiącem badań 
opinii sfer gospodarczych, samo.

rządowych, zawodowych, lokator
skich i właścicieli nieruchomości 
Najprawdopodobniej załatwienie 
całej tej sprawy odbędzie się w 
drodze kompromisowej".

Tyle informacja agencyjna. Od 
siebie dodamy, że niesłychana 
spekulacja kamieniczników w  t. 
zw. „nowych domach" daje przed
smak tego, jakby wyglądała sy
tuacja również na terenie domów: 
podlegających ochronie lokato
rów, w  razie je j zniesienia czy roz
luźnienia.

Nie po tej też lin ii winny pójść 
wysiłki regulowania kwestji miesz 
kanlowej w  Polsce.

W iadomości C p o rto w e
P iłk a  n o żn a P ływ a

Straszny wypadek w  hucie
Śmierć w  trybach kó ł

Wydarzył się na terenie huty 
„Pokój" w  Nowym Bytomiu, tra
giczny wypadek, którego ofiarą 
padł kierownik jednego z oddzia
łów huty, inżynier Mieczysław Sku 
balski, oraz mistrz hutniczy Kania.

Wypadek wydarzył się w  nasię 
pujących okolicznościach:

Naskutek pożaru, unieruchomio
ny był od tygodnia dźwig elektro
magnetyczny, służący do wyłado

wywania wagonów. Przystąpiono 
do naprawy dźwigu, przy czym 
podczas pracy, inż. Skubalski do
stał się w  tryby kól. Widząc to Ka 
nia, chciał go wyciągnąć, sam jed
nak został porwany przez tryby 
maszyny.

Inż. Skubalski poniósł śmierć na 
miejscu, zaś Kania odniósł tak cięż 
kie obrażenia, że wkrótce po wy
padku zmarł.

Ochrona koncesyj
Siły międzynarodowe, broniące 

koncesyj państw obcych w  Szan
ghaju wzrastają codziennie. Obec
nie liczą one 800 żołnierzy i 900 
marynarzy francuskich, 2100 żoł
nierzy i 400 marynarzy brytyj
skich, 1000 żołnierzy i 900 mary
narzy amerykańskich, 50 maryna
rzy włoskich oraz 250 ochotników 
spośród cudzoziemców, mieszka
jących w koncesji międzynarodo
wej.

Władze chińskie zażądały od dowód
ców zagranicznych okrętów wojennych, 
aby wycofały się na odległość 8-min 
kim. od miejsca, w którym są zakotwi
czone obecnie w pobliża odnośnych kon
cesyj. Chodzi o to, aby ciężka artyle
ria chińska, która zamierza ostrzeliwać 
okręty japońskie, stojące w sąsiedztwie 
okrętów innych mocarstw, nie trafiła 
we wspomniane okręty. Władze chiń
skie oświadczają, iż w razie odmowy 
wycofania okrętów Chińczycy składają 
z siebie wszelką odpowiedzialność za 
następstwa ostrzeliwania.

Nalot na Nankin
Według komunikatu admiralicji 

japońskiej, eskadry lotnicze japoń 
skie bombardowały prochownię i 
składy amunicji w Nankinie, w 
których postały eksplozje i  poża
ry.

Główna kwatera wojsk nankiń- 
skich komunikuje, że dwa samolo 
ty japońskie zostały strącone w 
pobliżu Kuang - Te, o 117 km. na 
południowy wschód od Nankinu, 
zaś inny samolot nieco bliżej Nan 
kinu w pobliżu m. Litsu.

W  czwartek w południe ukaza
ły  się nad okolicami Nankinu, le
cąc wysoko w chmurach japoń
skie samoloty bombowe. Bomby 
nie tra fiły  w  lotnisko, natomiast 
uszkodziły szereg domów na przed 
mieściach Nankinu. Jest wielu za
bitych i  rannych. Następnie samo
loty japońskie odleciały, zaś o 
godz. 17-tej czasu lokalnego po
nownie rozpoczęły bombardowa
nie Nankinu.

Japończycy 
o swych stratach

A d m ir a l ic ja  o g ła sza  n a s tę p u ją 
c ą  l is tę  s t r a t  ja p o ń s k ic h  o d  15  do 
18 s ie r p n ia :  23 s tr z e lc ó w  m a ry 
n a r k i  w o je n n e j  z g in ę ło  p o d c za s  
w a lk  w  S z a n g h a ju , 13 lo tn ik ó w  
m a ry n a r k i  w o je n n e j  u tr a c i ło  ży
c ie  p o d c z a s  a ta k u  p o w ie trz n e g o  
n a  N a n k in  15-go s ie r p n ia ,  j e d e n  
lo tn ik  z g in ą ł n a d  S u c z a u  16  b .  m .

Bez maski
Jawna ckupacjaChinPółn. 

przez Japonię
Z o s ta ła  ro z w ią z a n a  r a d a  p o li

ty c z n a  p ro w in c y j  H o p e i  i  C z a h a r . 
C a ła  w ła d z a  n a  z a ję ty m  p rz e z  J a 
p o ń c z y k ó w  o b sz a rz e  C h in  P ó łn o c 
n y c h  z n a jd u je  s ię  w  r ę k a c h  j a 
p o ń s k ic h  w ła d z  w o jsk o w y c h , lu b  
o só b  p rz e z  n ie  m ia n o w a n y c h .

Kat sirofalny cyklon
Z Rangoon (Birraania) dono

szą: gwałtowny cyklon spowodo
wał powodzie w  całym kraju. 150 
osób utonęło. Straty oceniają na 
187.500 funtów szterlingów.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWO 
ŚWIATA.

W grupach eliminacyjnych turnie
j u . piłkarskiego o mistrzostwo świa
ta . stan aktualny przedstawia się 
następująco:

W grupie 1 (Niemcy, Szwecja, 
Finlandia i Estonia), rozegrano już 
8 mecze. Do rundy następnej 
kwalifikowała się już Szwecja 
zwycięstwie nad Finlandią i E 
nią. Niemcy mają zwycięstwo nad 
Finlandią i mecz do rozegrania z 
Polonią, który odbędzie się 29 b. m. 
Ostatni mecz Szwecja — Niemcy nie 
dojdzie do skutku, jeśli Niemcy po
konają Estonię, zwycięstwo to bo
wiem zakwalifikuje je  do rundy na
stępnej wraz ze Szwecją.

W grupie 11 grają 4 państwa: 
Norwegia. Polska, Irlandia i  Jugo
sławia. Dwie najlepsze drużyny wej
dą do następnej rundy. Norwegowie 
giąć będą z Irlandczykami 3 paź
dziernika w Oslo, a Polacy z Jugo
słowianami w Katowicach 10 paź
dziernika.

W grupie V decydujące spotkanie 
o wejście do następnej rundy wyło
nią dwa mecze: Czechosłowacja — 
Bułgaria, które odbędą się 7 listo
pada w Sofii i 24 kwietnia w Pradze.

S września w rewanżowym meczu 
walczyć będą reprezentacje Łotwy i 
Litwy. Zwycięzca walczyć będzie z 
Austrią o prawo awansu rundowego 
z grupy VII.

W grupie VIII walczyć będą: Ho
landia — Luksemburg 28 listopada 
w Amsterdamie i Luksemburgu — 
Belgia w Luksemburgu.

W grupie X Stany Zjednoczone nic 
mają przeciwnika, natomiast wal
czyć będą ze zwycięzcą grupy IX 
(Meksyk, Salvador, Kuba, Kostary
ka. Kolumbia) w Paryżu w maju 
1938 r.

W innych grupach sytuacja nie 
jest dotąd jasna, jeśli chodzi o ter
miny i miejsca rozgrywek.
NOWE ZWYCIĘSTWO KANDY
DATÓW NA REPREZENTAN

TÓW POLSKI.
N a zakończenie obozu „młodych 

talentów" odbył się w środę trenin
gowy mecz z CWS. Po nieciekawym 
przebiegu zwyciężyła drużyna „mło
dych talentów" w stosunku 2:1 (1:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Le
wandowski i Pytel.

Najlepszym z zawodników był nle- 
ątpliwie Krzyk w bramce. Na wy

różnienie zasługuje również Pytel. 
RÓŻNE NOWINKI PIŁKARSKIE.

Zarząd Warrsz. Ohr. Zw. Piłki No
żnej zdecydował się narazie nie zmie
niać terminarza rozgrywek o mi
strzostwo Ligi okręgowej, choć dru
żyna Polonii ze względu na swój u. 
dział w rozgrywkach o wejście do 
Ligi, nie będzie mogła narazie grać 
w mistrzostwach ligi okręgowej. Me
cze, w których hierze udział Polo
nia, będą automatyoznie przekładane 
na terminy późniejsze. Mistrzostwa 
ligi okręgowej zaczynają się 22

Warszawianka wyjeżdża na 5-go 
września do Czechosłowacji, gdzie 
walczyć będzie z jedną z polskich 
ibuńm  vr Karwinie.

MORAWSKA - BANASZEWSKA 
BIJE REKORD POLSKI.

Podczas zawodów pływackich w 
Andrychowie pływaczka warszaw
skiego Delfinu, Morawska - Bana
szewska. poprawiła rekord polski na 
200 m. n a  wznak, osiągając czas 
3:20.7.

LekkoatBetyka
OSTATNIA ELIMINACJA PRZED 

MECZEM Z NIEMCAMI
W czwartek odbyła się w  Warszawie 

ostatnia eliminacja w skoku wzwyż 
przed meczem lekkoatletycznym Niem- 
cy-Polska. Ze względu na to, że skocz
nia n ie  była wykończona, osiągnięto —a 
ogół słabe wyniki. Najlepszy skok m iał 
Kalinowski 1,82, Chmiel uzyskał 1,78. 
Wobec tego w reprezentacji obok K. 
H ofm ar. walczyć 1 dzie Kalinowski, a 
jako rezerwowy Chmiel.
DOBRE WYNIKI NA ZAWODACH 

W HELSINKACH.
W środę wieczorem odbyły się w 

Helsinkach międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, w których uzyskano 
dobre wyniki:

W biegu na 300 cm. zwycićżyl 
szwedzki biegacz John Jonsson w do
skonałym czasie 8:15,8 min. Wynik 
ten jest zaledwie o 1 sek. gorszy od 
rekordu światowego Hoeokerta, Dru
gie miejsce w tej konkurencji za
ją ł Pekuri (F) 8:19 m. 3) Askola, 
4) Maeki. Wynik Jonssona jest no
wym rekordem Szwecji.

W dysku Kotkas ustanowił rekord 
Finlandii wynikiem 51,27 mtr.

W biegu na  1110 m. z płotkami 
zwyciężył Sjostedt, ustanawiając wy 
pikiem 14,3 sek. nowy rekord F in
landii.

W biegu n 
kamo (F) w 

Gry sportow e
DRUKARZ ZWYCIĘŻA GWIAZDĘ 
W czwartek odbył się na boisku

„Skry" towarzyski mecz koszykówki mę
skiej pomiędzy „Drukarzem" i „Gwia
zdą". Zwyciężył Drukarz w stosunku 
20:16.
ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY PALE

STYŃSKIEJ W WARSZAWIE.
W środę odbył się w Warszawie

na boisku Skry mecz szczypiomiaka 
pomiędzy drużyną palestyńską Ha- 
poel i  Skrą. Zwyciężyła drużyna p a
lestyńska w stosunku 5:2 (2:2).

W najbliższą niedzielę o godz. 11 
odbędzie się rewanżowy mecz szczy
piomiaka i  mecz koszykówki.
Tenis
DOBRZE JEST BYĆ AMATOREM 
W czwartek niemiecka reprezentacja 

tenisowa, w składzie: Luisa Hom, 
Gottfried von Cramm i  Heinrich
Henkel udała się w podróż dookoła 
świata. Niemcy udają się przede 
wszystkim do Ameryki, a stamtąd 
wyjadą do Japonii i  Australii. Z 
Australii Niemcy m ają się udać dc 
............................ o w y st-^ - w Egil
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Zamiast poprawy bytu kolejarzy- Z CAŁEJ POLSKI
pogorszenie

W  szerega flłi p ra c o w n ik ó w  k o 
le jo w y c h , a z w łasz cz a  w  p a ro w o 
z o w n ia c h  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  za 
p a n o w a ł f e r m e n t .  D o sz ło  n a w e t  
do d e m o n s tr a c j i ,  p o le g a ją c e j  n a  
w s trz y m a n iu  s ię  o d  p ra c y .

S p r a w a  id z ie  o  to ,  ż e  D y re k c ja  
w arsz aw sk a  P K P .  p r z y s t ą p i ła  db 
p o g o rsz e n ia  w a ru n k ó w  p r a c y .

W  te j  s p r a w ie  o s ta tn i  n u m e r  
„ K o le ja rz a  -  Z w ią z k o w c a "  szcze
gó łow o  n a s  in f o r m u je .  P o d a je m y  
n a jw a ż n ie js z e  u s tę p y  za  o r g a n e m  
Z Z K .

„ W  lic z n y c h  w y s tą p ie n ia c h  C e n  
t r a l i  Z w . Z a w . P r a c .  K o le j ,  d o  M i- 
n is t e r iu m  K o m u n ik a c j i ,  j a k  ró w 
n ie ż  i  w  p r a s i e ,  w sk az y w aliśm y  
w ie lo k ro tn ie ,  że  p r z e p is y  u p o s a ż e 
n io w e  d la  s ta ło d z ie n n y c h  p ra c o w 
ników ', z a w ie ra ją c e  p o d z ia ł  n a  t a 
b e le  w y n a g ro d z e ń  A  i  B  s ą  k rz y w  
d z ąc e . Z a s to so w a n ie  b o w ie m  do 
p ra c o w n ik ó w  t a b e l i  B  p o w o d u je  
n ie  ty lk o  to ,  że  c i p ra c o w n ic y  p r a 
c u ją  w  g o rszy c h  w a r u n k a c h , bo  
w  tu r n u s ie ,  a  w ię c  i  w  n o 
c y , a  ta k ż e  w  n ie d z ie le  i  św ię ta , 
z a  oo n ie  o tr z y m u ją  ż a d n e g o  d o d a t  
ko w eg o  w y n a g ro d z e n ia .  A le  p o z a  
ty m  w y n a g ro d z e n ie  o b lic z o n e  w e 
d łu g  ta b e l i  B . je s t  n ie c o  n iż sze . 
P ra c o w n ic y  z m u sz e n i s ą  p ra c o w a ć  
w  c ią g u  r o k u  o  80 godzin w ięcej, 
otrzym ując w zam ian  w  sum ie n iż*  
sze w ynagrodzenie.

Z Z K . w y k a z a ł to  M in is te r iu m  
K o m u n ik a c j i  d o k ła d n ie  w  p iś m ie  
je szc ze  z  d n ia  16 g ru d n ia  1935  r . ,  
n a  k tó r e  m im o  l ic z n y c h  p o n a g le ń  
d o tą d  n ie  ty lk o  o d p o w ie d z i  n ie  
o trz y m a li śm y , a le  p ra e c iw n ie , z 
d n ie m  1 s ie r p n ia  r .  b . D y re k c ja  
W a rsz a w sk a  z a rz ą d z iła ,  a b y  w szy  
s i l a c h  p ra c o w n ik ó w  z a t r u d n io 
n y c h  w  p a ro w o z o w n ia c h  p r z y  n a 
p r a w ie  b ie ż ą c e j  p a ro w o z ó w , k tó 
r z y  d o tą d  w y n a g r a d z a n i  b y l i  w e 
d łu g  ta b .  A . wynagradzać od  te j  
p ory  w edług tabe li B.

Z a rz ą d z e n ie  to  z as to so w a n o  b e z  
ja k ie g o k o lw ie k  u z a s a d n ie n ia .

W y d a n ie  ta k ie g o  z a rz ą d z e n ia  
p rz e z  D y re k c ję  W a rsz a w sk ą  je s t  
d la  n a s  ja s n e . M a  o n o  n a  c e lu  n o 
w e  o sz cz ęd n o śc i p rz e z  z m n ie js z e 
n ie  z a ro b k ó w  i  u c h y la n ie  s ię  o d  
p rz e w id z ia n e g o  u s ta w ą  w y n a g ro 
d z e n ia  d o d a tk o w e g o  za  n ie d z ie le  
i  św ię ta ; a  p o n a d to  z w ięk sz en ie  
flo śc i g o d z in  p r a c y  p r z y  ty m  sa 
m y m  sp ó łc z y n n ik u  p ra c y .

A b y  d o d a tk o w e g o  w y n a g ro d z e 
n ia  u n ik n ą ć ,  p o s ta n o w io n o  z asto  
so w ać  do  ty c h  p ra c o w n ik ó w  zgo ła  
n ie s łu sz n ie ,  k rz y w d z ą c ą  ta b e lę  B .

R o z g o ry c z e n ie  i s t n ie j e  w e  w szy  
s tk ic h  p a ro w o z o w n ia c h . P r z e d  k i l  
k u  d n ia m i o d b y ła  s ię  w  W a rsz a 
w ie  l ic z n a  k o n f e r e n c ja  d e leg a tó w  
w szy s tk ic h  p a ro w o z o w n i w ęz ła  
w arsz aw sk ie g o  p r z y  u d z ia le  p r e 
z esa  Z w ią z k u  to w . P a c k a n a ,  p r z e 
w o d n ic zą ce g o  Cerato. S e k c j i  M e
c h a n ic z n e j  to w . Ś w ie rk o sza  i  se
k r e ta r z a  Z a r z ą d u  O k r . to w . W tó r  
k o w sk ie g o . N a  te j  k o n f e r e n c j i  
w szyscy  m ó w c y  d o m a g a li  s ię  n a 
ty c h m ia s to w e j in te r w e n c j i  u  m ia  
r o d a jn y c h  c zy n n ik ó w , a n a  p o p a r 

c i*  sw y ch  s łu sz n y c h  ż ą d a ń  w ysu 
n ę l i  w n io sk i,  z m ie rz a ją c e  do  d e 
m o n s t ra c j i  w  fo rm ie  1 -g o d z in n e j 
p rz e rw y  w  p ra c y .

P r e z y d iu m  Cerato. S e k c ji M e
c h a n ic z n e j  w  o s o b a c h :  p rz e w o d n i
czącego  to w . Ś w ie rk o sza , s e k re ta 
r z a  to w . W to rk o w sk ie g o  p r z y  u- 
d z ia le  w ic e p re z e sa  Z w . to w . W o
je w o d y  u d a ło  s ię  do  M in is te r iu m  
K o m u n ik a c j i ,  gd z ie  w  D e p a r t a 
m e n c ie  M e c h a n ic z n y m  n  in ż . n a 
c z e ln ik a  W asilew sk ie g o  o ra z  w 
b iu r z e  p e r s o n a ln y m  u  r a d c y  Z a 
ją c a  z ło żo n y  z o s ta ł  m e m o r ia ł  w  
te j  sp ra w ie . D e le g a c ja  w sk az a ła , 
że  w  o b e c n y m  c za s ie , k ie d y  n a  
s k u te k  c ią g łe j o b n iż k i  p o b o ró w , 
p r z y  s ta le  w z ra s ta ją c e j  d ro ży ź n ie  
i  n ie u w z g lę d n ie n iu  ca łeg o  s z e re 
gu  ż y w o tn y c h  s p r a w  p ra c o w n ik ó w  
k o le jo w y c h , a  w  szcz eg ó ln o ści p ra  
o o w n ik ó w  D z ia łu  M e ch a n icz n eg o  
p o ło ż e n ie _ ic h  s ta ło  s ię  w p ro s t  ro z 
p a c z liw e , o b n iż k a  p ła c  je s t  czy n 
n ik ie m , w y w o łu ją c y m  w zb u rze n ie . 
W o b e c  czego  p ra c o w n ic y  c i oc ze 
k u ją  r a c z e j  natychm iastow ej po
m ocy ze  strony M inisterium . Z

Na szeregu zebrań, odbytych o- 
statnio na Pomorzu, szeroko oma
wiano sprawę nielegalnego wer
bunku robotników polskich do 
prac w  Niemczech.

Po referatach na ten iemat wy
wiązywała się, zazwyczaj gorąca 
dyskusja, w której podkreślono 
przyczyny istotne tego stanu rze
czy.

Naprzykład robotnicy w  Kona
rzynach użalali się, że za dzienną 
pracę leśną pobierają tylko 80 
groszy, przy czym zarobki wypła-

. się po 4-ch miesiącach.
Poza tym zwrócono słuszną u- 

wagę na niewłaściwe postępowa
nie niektórych pracodawców, któ- 
rzy-do prac leśnych i rolnych ścią 
gają robotników z innych, często
kroć odległych okolic.

W ina za ten nienormalny i upo
karzający stan rzeczy spada bez
pośrednio na czynniki, które do
prowadziły do żebraczych stosun
ków,—  nie zdołały zorganizować 
pracy, której jest dość w  kraju. Po 
trzeba tylko trochę dobrej woli i 
dopuszczenia do głosu tych, któ
rzy by wiedzieli, jak się mają 
brać do rzeczy.

Na omawianych zebraniach ro
botnicy domagali się lepszego tra 
ktowanla ludności pogranicza, 
większej opieki i pomocy ze stro
ny władz.

Gminy Lipnica 1 Boryszkowy do 
magają się pomocy w  zasiewach 
jesiennych, zorganizowania dosta
wy sztucznych nawozów, a szcze, 

Igólnle — odciążenia gmin pod

E. L  Bentley I H. W. Alen » )

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B. Kopelówny)

Z a ra z  p o te m  za d o w o lo n a  b y ła m , że n ie  da łam  się 
(unieść te m p e ra m e n to w i, gd yż  on  z b la d ł ze w śc ie  
k ło ś c i, a  je ż e li p rz y c h o d z i do  ja k ie jś  b a rd z o  p rz y  
k re j scen y  —  zaw sze uw ażam , że je s t d a le k o  le p ie j, 
gd y  ro zp o czyn a  ją  d ru g a  osoba. P o w ie d z ia ł m i. że 
jes tem  id io tk a ;  że w szy s c y  lu d z ie  chcą m ie ć  p ie n ią 
dze. P o w ie d z ia ł, że g d y b y m  m ia ła  p ie n ią dze , n ig dy  
n ie  ro zp o czę ła b ym  te j k o c z o w n ic z e j e g zys te n c ji — 
ta k ie  b y ły  jego s ło w a , m ó j d ro g i- T y lk o  p o p a trz y 
ła m  na n ie g o  —  o t  ta k !  —  ja k  g d y b y  p o  p ro s tu  ś m ie r 
d z ia ł ,  a ja  b y ła m  zda n ia , że n ie  m oże na  to , o s ta 

te czn ie , n ic  p o ra d z ić . .. T o  go o c z y w iś c ie  d o p ro w a  
d z iło  do  jeszcze w ię k s z e j w ś c ie k ło ś c i . P o w ie d z ia ł, 

że m ogę m ó w ić  o „ z a r y z y k o w a n iu 1, a le  n ie  m am  n :c 
do  ry z y k o w a n ia  —  i  o n  m oże  p o s ta ra ć  s ię  o to , abym  
n ie  m ia ła . Z re sz tą  g o tó w  m i z a k o m u n ik o w a ć , że 
za  je g o  sp ra w ą  g a ze ty  W e s t la k e  z a czę ły  m n ie  sza r
p a ć  i  tu ra  a m e ry k a ń s k a  n ie  do sz ła  do  s k u tk u , ale 
że  to  b y ł  t y lk o  p o c z ą te k  —  p o  p ro s tu  d la  pokazo 
n ia , ja k ą  p a sku d n ą  rze c z ą  jest, scena, a je ż e li 
chcę  w ię c e j d o w o d ó w  —  bę dę  je  m ia ja ,

—  P o w ta rz a s z  d o k ła d n ie  je g o  s ło w a ?  —  z a p y ta ł 
T re n t

—  R o zu m ie  się, że n ie . N ie  m ęcz m nie , F ilu , Po 
p ro s tu  w y ra ż a m  to , co m ó w ił, z w y k ły m  an g ie lsk im  
ję z y k ie m . P o w ie d z ia ł, że n ie  co fa  sw e j p ro p o zycp , 
gd yż  zd e cyd o w a n y  je s t os ią gn ąć  to , czego chce. Z a 
p e w n ił, że n ie  u p ły n ie  dużo czasu, g d y  p rz y jd ę  do 
n ie g o  p o k o rn ie js z a  —  i  w ó w cza s  będę m u s ia ła  p rz y  
ją ć  jeszcze je d e n  w a ru n e k , k tó re g o  d o tych czas  n ie  
w y m ie n i ł .  P rz y  ty c h  s ło w a ch  w yd a w a ła m  się jesz 
cze b liż s z a  w y b u c h u , a on  m ia ł ta k ą  m in ę , ja k  gd y  
b y  g ro z ił  m u  a ta k . P o w ie d z ia ł, że d ru g im  w a ru n

k ie m  je s t, b y m  z e rw a ła  s to s u n k i z E u ge n iu szem  
W e th e r i lle m  ’  z w s z e lk im i in n y m i ła jd a k a m i, z k tó 
ry m i m am  do  czyn ie n ia . N o , gd y  do szed ł ta k  d a le 
ko , p o  p ro s tu  p o d n io s ła m  się i  zaczę łam  n a k ła d a ć  
p ła szcz . N a  to  on  c ią g n ą ł d a le j, że jes te m  o  w ie le  
za b a rd z o  n ie op an ow an a  w  s to sun kach  z m ężczy  
zna m i —  ja k  s tw ie rd z a ją  ra p o r ty ,  k tó re  o t rz y m a ł —  
no , i  w  ty m  m om en c ie , m ia ł cze ln ość w y m ie n ić  na 
z w is k o  B ry a n a .

—  O h o ! W y m ie n i ł  B ry a n a , co? T o  —  c ią g n ą ł
T r e n t  —  rzu ca  ś w ia t ło  na  in n ą  zagadkę. Z a s ta n a 
w ia łe m  się, co  te ż  m ó g ł m ie ć  p rz e c iw k o  B ry a n o w i.

—  N ie  zn o s ił żadnego c z ło w ie k a  p rz y z w o ite g o , 
z k tó ry m  m ia ł sposobność się ze tkn ą ć  —  r z e k ła  
z ło ś liw ie  E u n ice . —  A  te ra z  o s ta tn ia  rzecz . P o w ie 
d z ia ł, że zan im  o d e jd ę , m uszę zap a m ię ta ć  sob ie 
jeszcze jed no . N ie  p o w ie m  c i, F i lu ,  co  m ia n o w ic ie , 
bo  to  p ry w a tn a  sp ra w a - N ie  m ia ła m  na js łab szeg o 
w y o b ra ż e n ia , że o n  m oże w ie d z ie ć  o ty m  c o ś k o l
w ie k  —  i  o m a ło  m n ie  szlag n ie  t r a f i ł ,  gd y  p o ru s z y ł

c a ły m  n a c is k ie m  p o d k r e ś l i l i  n a s i 
d e le g a c i,  że  z a rz ą d z e n ie  D y re k c j i 
W a rsz a w sk ie j w y w o łać  m u s ia ło  
s łu sz n e  ro z g o ry c z e n ie  i  że  w  ty c h  
w a r u n k a c h  da lsze  d r a ż n ie n ie  p r a 
c o w n ik ó w  o b n iż k ą  ic h  w y n a g ro 
d z eń  i  p o g a rsz a n ie m  w a ru n k ó w  
p ra c y  zagraża spokojow i pracy w  
służbie parowozowej.

D e le g a c ja  Z Z K . d o m a g a ła  s ię  
w y d a n ia  p rz e z  M in is te r iu m  n a 
ty c h m ia s to w eg o  z a rz ą d z e n ia  w  k ie  
r u n k u  u c h y le n ia  w y d a n y c h  za- 
r  ą d z e ń  p rz e z  D y re k c je  W arsza w 
ską . W  p rz e c iw n y m  b o w ie m  r a 
z ie  w ła d ze  Z w ią z k u  n ie  m o g ą  
w z iąć  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  n o r 
m a ln y  b ie g  p r a c y  w  p a ro w o z o w 
n ia c h  p r z y  n a p ra w ie  b ie ż ą c e j.

D e le g a c ja  o trz y m a ła  o d p o w ie d ź , 
że M in is te r iu m  n a ty c h m ia s t  p o le 
c i d o ż y ć  D y re k c j i  W a rsz a w sk ie j 
n sp ra w ie d liw e n ie  sw ego  z a rz ą 
d z e n ia  i  ż e  ca ło ść  te j  sp ra w y  p rz e d  
S taw iona  z o s ta n ie  P a n u  M in is tro 
w i do  z a d e c y d o w a n ia .

P ra c o w n ic y  p a ro w o z o w n i ocze 
k u ją  z a te m  sz y b k ie j d e c y z ji M i- 
n ie te r iu m .

G lo s y  r o z p a c z y  
robotników z Poaoru

względem podatków.
Jeśli chodzi o sprawę podat

ków, ludność Pomorza domaga 
się zniesienia różnicy między Po
morzem a Małopolską. Różnica 
ta jest rażąca.

Na skutek bardzo niekorzyst
nych tegorocznych żniw (wbrew 
oficjalnym zaręczeniom, że żniwa 
się udały), do czego dochodzi jesz 
cze klęska nieurodzaju z poprzed
niego roku, oraz klęska mrozów

W, rozpoczynającym się 23 b. 
m. w  Krakowie procesie, na wnio
sek oskarżyciela publicznego po
wołano około 70 świadków. 0- 
brońcy oskarżonych złożyli do są
du szereg wniosków o powołanie 
około 30 świadków odwodowych. 
Wnioski te zostały odrzucone.

Władze Uniwersytetu wprowa
dzają w  tym roku nowy sposób 
przyjmowania nowowstępujących 
studentów. Chodzi mianowicie o 
to, że studenci, ubiegający się o 
przyjęcie, będą osobiście składali 
podania na ręce właściwego dzie

P rzed  p ro cesem
wspólników Parylewiczowej

I  terenu akademickiego

Przed rozpoczęciem zaieć
na Uińersyteóe warszawskim

WYKRYCIE NADUŻYĆ
Z polecenia władz prokurator

skich aresztowano i osadzono w  
więzieniu śledczym w Kowlu kon
trolera rachunkowego Dyrekcji La
sów Państwowych w  Łucku, Stani
sława Maziarza. Stoi on pod za
rzutem pepełnienia szeregu nadu
żyć finansowych oraz podrabiania 
pieczęci urzędowych i podpisów 
i t. p. Wysokość zdefraudowanych 
sum nie została jeszcze ustalona.

POTWORNY MORD
W  rzece Horyń, w  pow. rówień

skim, znaleziono zwłoki kobiety 
w  Stanie rozkładu. Do trupa przy
wiązany był drutem kolczastym 
ogromny kamień. Sekcja zwłok 
wykazała, że śmierć nastąpiła 
wskutek uduszenia.

W  toku dochodzenia ustalono, 
że tragicznie zmarłą jest Martyna 
Oiejnikowa.

Jak wykazały póSi’.<sze docho
dzenia, sprawcą ohydnego mordu 
był wychowanek Olejnikowej Pi- 
sarec.

Oiejnikowa, będąc poważnie 
chorą, zapisała swój majątek Pi- 
sarcowi. Gdy jednak w czerwcu

bez śniegu w zimie, położenie rol
ników w gminach pogranicza sta
ło się wprost rozpaczliwe.

W bezpośredniej zależności od 
tego jest sytuacja robotników po
morskich, którzy gonią już reszt
kami cierpliwości.

Szybka pomoc czynników rządo
wych jest koniecznością, której 
odkładać nie można pod żadnym 
pozorem.

J .L .

W czwartek do Sądu Okręgowe 
go w Krakowie wpłynął jeszcze je
den wniosek, w  którym obrońcy 
głównej oskarżonej Fleischerowej 
proszą o przesłuchanie tylko jed
nego świadka, mającego złożyć 
sensacyjne zeznanie w  sprawie bo 
haterki tej głośnej sprawy.

kana, a nie jak dotychczas — t  
sekretariacie studenckim.

* *
W związku z remontem na U. 

J. P. sekretariat został przeniesio
ny tymczasem do gmachu prawa.

tę  sp ra w ę . P o w ie m  c i ty lk o  ty le :  k u p ił.. .  coś... od 
Eugen iusza, za co m u s ia ł z a p ła c ić  w y s o k ą  cenę - 
i  z a g ro z ił, że je ż e li zm uszę go d o  z ro b ie n ia  z tego 

u ż y tk u , u c z y n i to . P rz y k ro  m i, że n ie  m ogę w y ra  
z ić  się p ro ś c ie j. N aw iase m  m ó w ią c , e p ite tu  te go  
n ie  m ożn ab y  zastoso w a ć  do  sposobu, w  ja k i  napisa 
ła m  o ty m  E u g e n iu szo w i p rze d  k i lk u  dn ia m i.

—  N o , w s z y s tk o  jed no  —  rz e k i T re n t .  —  C hodź 
o to , że m ia ło  to  b y ć  coś, czego g ro źbę  R an do lph  
z a w ie s ił na d  to bą . W y d a je  s ię, że lu b o w a ł się 

w  tego ro d za ju  m e to da ch .
—  G d y b y m  m ia ła  w te d y , coś, co m og ła b ym  za 

w ie s ić  nad n im  —  a le  coś tw a rd e g o  i c ię żk ie g o  —  p-1 
ło ż o n y b y  zo s ta ł od  ra zu  k re s  jego m e to do m  —  za 
p e w m ła  E u n ice . —  T a  o s ta tn ia  g ro źba b y ła  najgor
szą rzeczą , ja k ą  p o w ie d z ia ł. W  te j sam ej c h w il i  do 
p o k o ju  w s z e d ł k e ln e r  i  od esz ła m  bez s ło w a . Bóg 
w ie , co p o w ie d z ia ła b y m , g d yb ym  ty lk o  o tw o rz y ła  
us t a —  p ra w d o p o d o b n ie  z a ch o w a ła b ym  się, ja k  te 
k o b ie ty  z p o w ie śc i, k tó re  s łyszą w ła sn e  s ło w a  i  d z r  
w ią  s ię, że ta k i ję z y k  je s t im  w  ogó le  zna ny... N i ,  
w ię c , F i lu ,  o to  ca ła  h is to r ia . P ię k n a , co? —  E u n ice  
p rz y m k n ę ła  oczy, w y c ią g n ę ła  n o g i i  o p u śc iła  bez 
s iln ie  ra m io n a  —  ja k  z w y k l i  ro b ić  b o k s e rz y  w  p rz e r 

w a ch  m ię d z y  ru n d a m i.
—  I  n ie  d a ł c i  ju ż  znać w ię c e j?  —  z a p y ta ł T re n t . 

uśw ia d a m ia ją c  sob ie , że sam  o d d ych a  szybc ie j pod 

w ra ż e n ie m  im p u ls y w n e j m o w y  E u n ice -

(D. c. n.).

wyzdrowiała, Pisarec, obawiając 
się, aby nie zmieniła testamentu, 
postanowił ją  zabić. Gdy Martyna 
Olejnik udała się pieszo do Rów
nego, napadł na nią, pobił ją cięż
ko kijem, a następnie udusił. Dla 
zatarcia śladów przywiązał ka
mień do zwłok, które wrzucił do 
rzeki. Pisarca aresztowano i osa
dzono w więzieniu.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUN
KOWY

Nieznani sprawcy dokonali na
padu rabunkowego na kupca Ber
gera w Mielcu, którego steroryzo- 
wali rewolwerami, po czym, roz
pruwszy kasę ogniotrwałą, zrabo
wali jej zawartość i zbiegli. We
dług przeprowadzonych ostatecz
nie obliczeń, łupem bandytów pa- 
dło 10.000 zł., blisko 800 dolarów 
oraz biżuteria łącznej wartości po
nad 17.000 zł.

SAMOBÓJSTWO PO PRZEJE
CHANIU DZIECKA.

27-letni Ernest Erzleben, wraca
jący własnym samochodem z Ino
wrocławia do domu, przejechał na 
śmierć we wsi Jacewo 7-letniego 
Edmunda Mikałajczyka.

Poruszony do głębi tragicznym 
wypadkiem, Erzleben popełnił sa
mobójstwo wystrzałem z fuzji. 

2-LETNIE DZIECKO SKRĘPO
WANE POWROZAMI.

W Andrychowie ujawniony zo
stał wypadek nieludzkiego znęca
nia się nad dwu i półrocznym dzie 
ckiem, w domu Jana i Julii Sta
chów. Zawiadomiona przez do
mowników policja w  Andrycho
wie . przeprowadziła rewizję na 
strychu Stachów i znalazła tam na 
skrzyni w  wiórach wycieńczone 
dziecko, skrępowane sznurem i 
przykryte prześcieradłem. Przeciw 
ko Stachom wygotowano donie
sienie karne.
KUCZALSKA SKARŻY ADWO

KATA.
Po ostatniej rozprawie w  proce 

sie Pawła Grzeszolsklego w  pra
sie ukazały się wspomnienia i u- 
wagi obrońcy Grzeszolsklego, ad
wokata HófmokI - Ostrowskiego 
ojca.

Dużo miejsca pośwlęcif autor 
szwagierce ■ Grzęszołskięgo, ;  Ku
czalskiej, która: odegrała w. proce
sie poważną'rolę, występując w 
charakterze świadka oskarżenia.

Adw. Hofmokl - Ostrowski po
dał wiele szczegółów z życia Ku- 
czalskiej. Kuczalska uczuła się 
tym mocno dotknięta i zapowie
działa proces o obrazę. Obecnie 
do sądu w  Sosnowcu wpłynęła 
skarga Kuczalskiej, która załączy
ła, jako dowód, wycinki z gazet. 
URZĘDNIK SEJMU ŚLĄSKIEGO 

WYPADL Z PRZEPEŁNIONEGO 
AUTOBUSU I  PONIÓSŁ ŚMIERĆ.

Z autobusu śląskiej lin ii A wy- 
padł na ulicy Zamkowej w  Kato
wicach, z powodu niezabezpiecze- 
nia wyjścia, stojący z powodu na
tłoku przy drzwiach, 32-letni Sta'- 
nislaw Ratajczak z Katowic II 
(Markiefki Nr. 69), tymczasowy

funkcjonariusz Sejmu śląskiego. 
Ratajczak wypadając na bruk po
łamał sobie nogi i doznał tak cięż 
kich obrażeń ogólnych, że, przy
wieziony do szpitala miejskiego, 
zmart w pól godziny po wypadku. 
Osierocił on żonę, która pozosta
ła bez zaopatrzenia. Numeru au
tobusu nie stwierdzono.

Nadmienić należy, że w  godzi
nach silnego ruchu, autobusy za
bierają dwukrotnie większą liczbę 
pasażerów ponad przewidzianą po 
jemność.

Kącik radiowy
KONCERTY RADIOWE

W  PA RKA CH  W ARSZAWY.
Wobec ogromnego powodzenia, ja

kim cieszą się wśród najszerszej pu. 
blicznośoi stolicy koncerty radiowe, 
organizowane pod gołym niebem — 
Polskie Radio postanowiło urządzać 
tego rodzaju imprezy również dla 
młodzieży.

Pierwszy koncert tego rodzaju, 2»r 
garizowany w parku Ujazdowskim, 
wykazał słuszność i trafność^ inicja
tywy. Koncertu w parku Ujazdow
skim, przeplatanego dowcipną konfe- 
rensjerką, słuchało 6.000 osób, a w 
tym wiele młodzieży.

Równie dobrze zapowiadają się 
następne koncerty dla młodzieży: dn. 
22 sierpnia od godz. 16 — 17.30 w 
parku na Woli (organizowany przez 
P, R. wespół z Wydziałem Oświaty 
i Kultury Zarządu Miejskiego m. 
st. Warszawy) oraz dn. 29 sierpnia 
w parku Paderewskiego. Oba kon
certy noszą charakter niezwykle po
pularny, żywy i zbliżony do „pod
wieczorku przy mikrofonie", dostoso
wany oczywiście do wieku młodych 
słuchaczy.

Koncert najbliższy (dn. 22 b. m.) 
przyniesie program pełen pogody f 
atrakcyjności, oraz najróżnorodniej
szych niespodzianek. Konferansjerem 
będzie Henryk Ładosz. Na koncert 
ten zanrasza Polskie Radio całą mło
dzież Warszawy do parku na Woli, 
słucha-,’v zaś do radioodbiorników. 

ORKIESRA MANDOLINISTÓW 
W RADIO.

Orkiestra Klubu Mandolinistów 
„Sempre viyo“ pod dyr. Z. Szymbor
skiego wykona przed mikrofonem 
Rozgłośni Poznańskiej szereg utwo
rów lekkich i  charakterystycznych. 
Koncert ten nadany zostanie dn. 21 
b. m. o godz. 12.25 w programie 
ogólnopolskim.

Radio warszawskie
SOBOTA, 21 SIERPNIA. 

WARSZAWA I
6.151' Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 6 ,3 g ; 

-MbzyRa ( P W ) . 7.00 Dziennik p o r ;
ranny. 7.10 Muzyka (płyty). 11 .57 ; 
Hejnał. 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Aktualna pogadanka rolnicza. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: 1) „0 
Jakubku Brudolubku", 2) „Tęczowa 
bajka". 16.30 „Od poranka do wie
czora" — konc. ork. 17.30 Konc. fol. 
17.50 Nowy rezerwat w Beskidzie Ni. 
skim—pogad. 18.00 Nasz progr. 18.10 
Program na jutro. 18.15 Melodie :y-

Iskie (płyty): 18.50 Pogad. aktual- 
a 19.00 Muzyka lekka w wykonaniu 

Wojsk. Ork. Renrez. 19.40 Trans, 
fragmentów międzynarod. zawodów 
lekkoatletycznych Polska — Niemcy. 
20.00 Audycja dla Polaków za grani, 
cą. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.o5 
Nowiny leśne. 21.05 „Tydzień Gór“— 
góralskie zespoły orkiestrowe i śpie
wacze przed mikrofonem P. R. Wi
śle (przez Katowice). 21.45 Nowości 
literackie (z Krakowa). 22.00 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Małej Ork.
P. R. 22.50 Ostatnie wiadom. dzien
nika wieczornego, przegląd prasy i
komunikat meteoro'ogiczny.

WARSZAWA II.
.3.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14.00 Parę informacji i program na 
jutro. 14.06 Juliusz Massenet: „Wer- 
ther“ — opera w 4 a ' ta-"1’ (płyty). 
22.00 Wiadomości sport. 22.20 „Ko. 
respondencja w sprawie Stasia" — 
monolog. 22.20 Koncert rozrywkowy. 
23.00 Muzyka tar.eczr.a.

NIEDZIELA, 22.VHI.1937. 
WARSZAWA I

8.00 Pieśń. 8.03 Dziennik poranny.
8.15 Audycja dla wsi. 9.00 Regionalna 
transmisja z Wisły z okazji „Tygod. 
nia Gór" (przez Katowice). 11.30 
Drobne utwory skrzypcowe i organo
we (płyty). 11.67 Hejnał. 12.03 Od 
Kamieńskiego do Karłowicza — po
ranek muzyczny w wykonaniu Ork.
P. R. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 
Koncert muzyki lekkiej i tanecznej. 
14.40 Audycja dla dzieci. 15.00 Audy
cja dla wsi. 16.00 Koncert rozrywko
wy dla młodzieży z Parku na Woli. 
17.30 II transmisja regionalna z Wi. 
sły z okazji „Tygodnia Gór" (przez 
Katowice). 18.15 W ruinach z cza
sów Minosa — felieton. 18.30 Utwo
ry Klaudiusza Detusy‘ego (w 75-tą 
rocznicę urodzin). 19.35 Tranem, 
fragmentów międzynr.r. zawodów lek. 
koatletycznych Polska — Niemcy. 
21.00 „Transmi:,'_ z ogrodu zoolo
gicznego'1 — Wesoła Syrena. 21.40 
Wiadomości sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni P. R. 22.00 Recital śpiew. 
Desire Ligeti. 22.30 Fryderyk Delius 
(płyty). 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny.

WARSZAWA II
15.00 Koncert w wykonaniu Z- i

Salonowego Pawła Rynasa. 16.00 Jan
Brahm s (płyty). 16. 58 — Program 
na jutro. 22.00 Wiadomości spoTto- 
we. 22.05 Muzyka taneczna.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Zasądzony

za surze:: ewrirzenśe
Na ławie oskarżonych sądu okr. 

w Krakowie zasiadł Salo Zimei, 
przedstawiciel lwowskiej fabryki 
cukrów, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, iż w ciągu ostatnich IG j 
lat sprzeniewierzył kilkanaście ty
sięcy złotych na szkodę tej fabry
ki, a syn jego Artur podrobił kw i
ty towarowe, narażając firmę na 
stratę kilkuset złotych. Po prze
prowadzonej rozprawie zasądzo
no Salo Zimet na 2 lata więzienia 
oraz na zapłatę 3.000 zł. grzywny, 
z zamianą w  razie nieściągalno
ści na 10 miesięcy aresztu oraz na 
utratę praw obywatelskich przez 
lat pięć. Syn jego Artur został ska 
zany na 8 miesięcy aresztu z za
wieszeniem na 3 lata.

Baczność rodzice!
Powrót dzieci z kolonii z Zakli

czyna nastąpi we CZWARTEK 
dn. 26 b. m., o godz. 6.05 popołu 
dniu. Uprasza się rodziców zgło
si się po odbiór dzieci.

ZARZĄD 
R. T. P. D.

Pokwitowanie
NA BUDOWĘ DOMU ROBOTNICZE

GO IM. I. DASZYŃSKIEGO.
Dr. Wacław Seidld — Kraków Zł. 50.

*»
Koło ZZK. Oświęcim wpłca u- 

dział 60 zł. na budowę domu lgną 
cego Daszyńskiego w Krakowie i 
wzywa do złożenia takiego same
go udzału Koło ZZK. w Przemy
ślu, w  Jarosławiu, w  Suchej, w  Za 
górzu, w Kołomyii i w Szczako
wej.

Kronika bielska-biaisRa
Zarząd Związku Robotników Budowalanych • 

i Drzewiiycn —  Jasieńca
W niedzielę, dnia 29 sierpnia 1937 r. w sali p. J. Lorka w Jasie

nicy odbędzie się

Uroczystość Odsłonięcia Sztandaru
na którą wszystkich towarzyszy i towarzyszki, przyjaciół i sympa
tyków, oraz bratnie organizacje oświatowe, polityczne i zawodowe 
zaprasza

ZARZĄD.
Program uroczystości:

1. Zbiórka o godz. 11.30.
2. Zagajenie i przywitanie gości o godz. 12,
3. Na wstępie chór Stów. „S iła" Jasienica odśpiewa „Między

narodówkę".
4. Wygłoszenie referatów poszczególnych przedstawicieli zwią

zków.
5. Odsłonięcie sztandaru.
6. Chór stów. „S iła" Jasienica odśpiewa „Czerwony Sztandar".
7. Przemówienie delegatów poszczególnych miejscowości.
8. Wbijanie gwoździ do tarczy pamiątkowej,

Po wyczerpaniu programu

Zabawa towarzyska
Wstęp na uroczystość i na zabawę 49 gr.

H i s t o r i e  d n i a
GOSPODARZ PORANIŁ GOŚCIA 

NOŻEM.
Marian Gliwiński, przyszedł do mie

szkania Bronisława Zawiły przy ulicy 
Szlak 13. Tam w czasie sprzeczki Zawiła 
zadał Gliwińskiemn kilka ran kłótych 
nożem. Pogotowie Ratunkowe przewio
zło rannego do szpitala św. Łazarza.

ARESZTOWANIA.
— Organa PP. w Krakowie areszto

wały Władysława Czajkowskiego, lat 
27, zam. Nowe Rakowice n l. Majowa 1. 
342 z narzędziami do włamań.

— Izraela Kóniga. lat 23, zatrzyma

S P O R T
Marynarze grają z „Cracowia"

W najbliższą niedzielę odbędzie się 
atrakcyjne spotkanie w piłce nożnej po
między Reprezentacją Marynarki Wo
jennej a drużyną ligową „Craoovii“, 
która zakończy tym mecze m przygo
towania treningowe do najbliższych za
wodów o mistrzostwo Ligi.

Marynarze cieszą się w całym kraju 
opinią doskonałych footbalistów, mając 
na swym koncie zapisane cenne zwycię
stwa z silnymi zespołami krajowymi i 
zagranicznymi. To też Biało • czerwoni 
będą masieli zademonstrować wszystkie 
swe walory techniczne i zespołowe, by 
wyjść z tego spotkania obronną ręką.

Cracovia wystawia na mecz z Rrepre- 
zentacją Marynarki Wojennej pełny

Ostatnie dni wystawy
L. Wyczółkowskiego

Przepiękna wystawa dzieł Le
ona Wyczółkowskiego w krakow
skim Pałacu Sztuki dobiega koń
ca. W dniu 29 bm. nastąpi zam
knięcie wystawy.

W  dniu 5 września br. otwarta 
będzie wystawa pośmiertna przed 
wcześnie zmarłego artysty mala
rza Waliszewskiego, oraz zbioro
wa: krakowskiego malarza Kas
pra żelechowskiego i Łady Macią 
gowej.

nego na gorącym uczynku kradzieży 
przy ul. Brzozowej 1. 14.

— Wigdora Weinstocka lat 40, han- 
dlarza zatrzymanego jako podejrzanego 
o paserstwo i udział w kradzieży gar
deroby.

— Romana Sułko, lat 31, ślusarza 
zam. przy ul. Królowej Jadwigi 1. 18, 
pod zarzutem kradzieży garderoby i go-

— Władysława Woźniaka la t 58, mu
rarza i  Annę Woźniak lat 45, zam. przy 
nl. Hetmańskiej I. 5, za paserstwo.

skład ligowy. Początek spotkania o g. 
16.30 na boisku KS. Cracozia przy nl. 
Al. Focha. Przedsprzedaż biletów w nie 
dzielę od 10 do 12 przedpołudniem 
przy kasach parku gier.

Z miasta
CZERWONE SYGNAŁY 

NA ROWERACH.
Na podstawie nowego rozporaądzenia 

o ruchu rowerów na drogach publicz
nych, z dniem 31.go października wszy
stkie rowery będą musiały być zaopa
trzone z tyłu w la tarki z czerwonym 
światłem, lub szkiełka odblaskowe kolo
ru  czerwonego. Czerwone sygnały na ro 
werach położyć mają kres licznym nie
szczęśliwym wypadkom na drogach z 
powodu niewłaściwej jazdy cyklistów 
w porze nocnej.

Co gra ją  w  kinoteatrach
ADRIA: „Tajemniczy strzał".
BAGATELA: „Kto ostatni całuje" 

(Liana Haid, Iwan Petrowicz) i „Noc 
przed bitwą" (Annabella).

DOM ŻOŁNIERZA: „Ulica Sza
leństw'*.

STELLA: „Cyrk Barmunsa" i 
„Srebrne ostrogi".

ŚWIT: Nieczynne do dnia 20 bm.
UCIECHA: „Wielka miłość Beetho 

vena“.
| WANDA: „Ben Hur'*.

Widowisko góralskie 
w Krakowie

Podobnie jak w  roku zeszłym 
po zakończeniu „D ni Gór" od
bywających się tego roku w  .Wi
śle, najlepsze zespoły góralskie 
udają się do trzech miast Polski.

W Krakowie zespoły te będą w 
dniu 23 sierpnia, t. j. w  poniedzia
łek, dając „W ielkie widowisko gó 
ralskie", w którym udział weźmie 
przeszło '600 uczestników z re
gionów: huculskiego, bojkowskie- 
go, łemkowskiego, sądeckiego, spi 
skiego, tatrzańskiego, orawskiego, 
żywieckiego, śląskiego oraz szla
chty zagrodowej.

Widowiska te obejmą pokazy 
tańców, zwyczajów 1 obrzędów 
oraz pieśni i  muzyki z nieznanej, 
a przebogatej skarbnicy folkloru 
ziem górskich.

Należy zaznaczyć, że w  widowi 
sku tym wezmą udział zespoły, 
które na konkursie w  Wiśle zosta
ły nagrodzone, względnie wyróż
nione.

W  ten sposób Kraków będzie 
miał możność na miejscu zobaczę 
nia niejako w  skrócie całego bo
gactwa 7-dniowego pokazu, urzą
dzonego obecnie w  Wiśle.

Wielkie widowisko góralskie od 
będzie się w Krakowie w  sali Sta
rego Teatru, w  poniedziałek, o go 
dżinie 20-tej. Ceny biletów ozna
czono do 3.30 zł.

Widowisko organizuje Zw. 
Ziem Górskich, którego prezesem 
jest Minister Spraw Wojsk, gen. 
Kasprzycki.

Bilety do nabycia wcześniej w 
Polskim Związku Turystycznym, 
Lubicz 4, względnie w kasie Sta
rego Teatru.

Czytajcie prasę 
socjalistyczna

Radio krakowskie
SOBOTA, 21 sierpnia.

12.15 Kilka informacyj. 14.00 Kon.
cert życzeń a płyt. 16.15 Z twórczości 
Isaaka Albeniza (płyty). 1&10 Pro
gram na dzień następny, 18.15 Z twór 
czości H. Wieniawskiego (płyty). 
23.00 Muzyka taneczna (płyty).

NIEDZIELA, 22 sierpnia.
8.35 Pogadanka dla rolników. 8.45

Muzyka organowa (płyty). 11.30 
Drobne utwory skrzypcowe i organo
we (płyty). 13.00 Życie kulturalne 
Krakowa. 14.40 Chwila regionalna. 
20.00 Recital skrzypcowy. 20.30 Pro 
gram na dzień następny. 20.35 Lo
kalne wiadomości sportowe. 22.30 
Fryderyk Delius (płyty). 23.00 Mu
zyka taneczna (płyty).

PORADNIA ŚWIADOMEGO MA
CIERZYŃSTWA w Krakowie przy 
ul. Dunajewskiego 7 udziela nie
zamożnym kobietom porad w 
sprawie zapobiegania ciąży oraz 
bezpłodności. Lekarka przyjmuje 
we wtorki I czwartki od godz. 16 
do 20, w  piątki od godz. 10—12.

PORADNIA SEKSUOLOGICZNA
(Dunajewskiego 7) udziela wszel
kich wyjaśnień z zakresu życia 
płciowego, szczególnie w  wypad
kach jego zaburzeń i nieprawidło
wości. Czynna dla mężczyzn w  so
boty od godz. 18—20, dla kobiet 
w  czwartki od godz. 18—20.

PORADNIA EUGENICZNA (Du
najewskiego 7) udziela porad 
przedmałżeńskich. Czynna dla 
mężczyzn i  kobiet w  soboty od 
godz. 18—20.

PnęA O7Ke dębową najprzedniej- 
i szego gatunku do
starcza hurtownie i częściowo Firma 
J. Hollander, Kraków, 79,
tel. 132-65.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
T L I (grupa Fessera) i ZZP przeciwko

tworzeniu komisji międzyzwiazRtwych na kopalniach
Z a rz ą d  G łó w n y  Z Z Z  ( g ru p a  F e  

s s e rą )  o g ło s i ł  n a s tę p u ją c y  k o m u 
nika t:
Do wszystkich członków „Związku Za
wodowego Robotników Przemysłu Gór
niczego v. Polsce („Zjednoczone Związ

ki Zawodowe").
Wobec podejmowanych prób two

rzenia na kopalniach Komisyj między
związkowych przed wypowiedzeniem się 
w tej sprawie przez władze naszego 
Związku, -y.zywamy naszych członków 
i radców zakładowych do nie brania u- 
działu w posiedzeniach takich komisyj, 
jak również nie brania ndziału w ich 
tworzenie.

Sprawa Komisyj międzyzwiązkowych 
będzie przedmiotem obrad władz Zwią
zku, po czym wyniki tych obrad będą

Z  Ś w i ę t o c h ł o w i c
G m in a  Ś w ię to c h ło w ice  w b ież , 

■oku p rz e p ro w a d z a  c a ły  sz e reg  in  
w es ty cy j. M iędzy  in n y m i kończy  
s ię  now y b u d y n e k  d la  b e zd o m 
n y c h  n a  n o w e j k o lo n ii w  N iw ce . 
D o te g o  cza su  ju ż  g m in a  w y b u d o 
w a ła  k i lk a  b u d y n k ó w  d la  b e z d o 
m n y c h , w  k tó r y c h  z n a la z ło  p o 
m ie sz cz en ie  100 ro d z in . W  no w y m  
b u d y n k u  p rz e w id z ia n a  j e s t  b u d o 
w a 2 u b ik a c y j ,  w k tó ry c h  z n a j
d z ie  p o m ie sz c z e n ie  o c h ro n k a  d la  
d z ie c i t e j  k o lo n ii .  W d a lszy m  c ią 
g u  g m in a  k o ń c zy  b u d o w ę  s tr z e ln i
cy o ra z  ro z p o c z y n a  b u d o w ę  b o i
sk a  sp o r to w e g o  n a  S z a rlo c iń o u . W 
k o ń c u  p rz y g o to w u je  s ię  p r o je k t  
b u d o w y  h a l i  ta rg o w e j za  c e n ę  o k . 
400 .000  z ł. R o b o ty  ro z p o c z n ą  s ię  
z w iosną .

W g m in ie  Ś w ię to c h ło w ice , lic zą  
c e j  o k . 30 .000  m ie sz k ań c ó w , z  p o 
c z ą tk ie m  b ie ż , r o k u  b y ło  o k . 2000 
b e z ro b o tn y c h . D z ię k i je d n a k ż e  
z w ię k sz e n iu  s ię  z am ó w ie ń  p r z e 
sz ło  1000 b e z ro b o tn y c h  z n a la z ło  
p r a c ę  w p o sz cz eg ó ln y c h  p rz e d s ię 
b io r s tw a c h . I  ta k  b u ta  Z g o d a  p rz y  
ję ła  o k . 300 ro b o tn ik ó w , b u ta  F lo 
r ia n a  o k . 500 , k o p a ln ia  N ie m cy

o k . 100, a p rz y  r o b o ta c h  p u b lic z 
n y c h  j e s t  z a tru d n io n y c h  o k . 300.

J a k  w id z im y , w ia d o m o śc i z 
Ś w ię to c h ło w ic  są  b a rd z o  p o c iesz a 
ją c e . S ą d z im y  je d n a k ,  że  i  d z iś  
b ę d z ie  w ię c e j b e z ro b o tn y c h  w 
Ś w ię to c h ło w ic a c h ,. n iż  p o d a ją  u- 
rzę d o w e  ź ró d ła .  T rz e b a  z a te m  p rzy  
ją ć ,  iż  b ę d z ie  je szc ze  p a rę  ty sięcy  
b e z ro b o tn y c h  w Ś w ię to c h ło w ica ch , 
k tó rz y  n ie  m o g ą  z n a le ź ć  p ra c y .

R ó w n ie ż  b r a k  m ie sz k a ń  j e s t  n a 
d a l b a rd z o  d u ż y . T y c h  k i lk a  b a ra 
k ó w , z b u d o w a n y c h  d la  d la  bez 
d o m n y c h , n ie  z lik w id o w a ło  b y 
n a jm n ie j  n ę d zy  m ie sz k a n io w e j. 
J e s t  je szc ze  b a rd z o  w ie le  do  z ro 
b ie n ia  w  d z ie d z in ie  o p ie k i  sp o łecz  
n e j  w  Ś w ię to c h ło w ic a c h !

Rozbudowa huty cynkcwej
H u ta  c y n k u  D w o rz ań c zy k a  w 

B rz e z in a c h , n a le ż ą c ^  do  S p ó łk i 
G ie sch e , p r z y s t ę p u je  do  b n d o w y  
no w o cz esn e g o  z a k ła d u , p rz e tw a 
rz a ją c e g o  r u d ę  c y n k o  „ ą n a  t le n e k  
c y n k u .

K o sz ty  in w e s ty c y j w y n o szą  p ó ł
to ra  m il io n a  zł.

podane d j wiadomości członków. Pro
simy przeto wszystkich naszych człon
ków i radców zakładowych do podpo
rządkowania się powyższemu zarządze-

ZARZĄD GŁÓWNY 
„Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Górniczego w  Polsce (Zjed

noczone Związki Zawodowej" 
P odobny kom un ika t ogłosił ró

w n ież  organ ZZP . „Śląski K urier 
Poranny".

Z  powyższego należy w niosko
wać, że  organizacje te  są przeci
wne tw orzeniu K om isyj m iędzy
zw iązkow ych, w  przeciw nym  bo
w iem  razi n ie  m ia łyby n ic  p rze
ciwko te j  akcji.

K r w a w e  t r a g e d i e  
na zielonej granicy

W e w czesnych  g o d z in a c h  r a n - ' 
n y c h  w c z w a rte k  z a u w a ż y ł p a t r o 
lu ją c y  s tr a ż n ik  g ra n ic z n y  w P a w 
ło w ie  n a  z ie lo n e j  g ra n ic y  p r z e k ra 
d a ją c ą  s ię  g r u p ę  p rz e m y tn ik ó w , 
o b ju c z o n y c h  w o rk a m i z to w a re m  
n ie m ie c k im . N a  w ez w an ie  s tr a ż 
n ik a  p rz e m y tn ic y  n ie  p rz y s ta n ę l i  
i  p o c z ę li b e z ła d n ą  g >ipą u c iek a ć . 
W  tr a k c ie  p o śc ig u , s t r a ż n ik  s trz e 
l i ł  z  k a ra b in u  w k ie ru n k u  p rz e m y 
tn ik ó w . K u la  p o ło ż y ła  n a  m ie js 
c u  t r u p e m  2 7 - le tn ieg o  A lfo n sa  
P a w lic ę  z B ie lsz o w ic  (K ę ty  2 6 ) . 
R e sz ta  p rz e m y tn ik ó w  p ie rz c h ła  
w o b ec  tego  z p o w ro te m  n a  s tro n ę  
n ie m ie c k ą . P rz y  z a b ity m  P aw lic y  
z n a le z io n o  12 kg . m o d n e j b iż u te 
r i i  z im i ta c ją  d ro g ic h  k a m ie n i ,  
b u r sz ty n u  i k o r a l i ,  k tó r e  sp rz e d a 
w an e  są  w  P o lsce  p rz e z  w ęd ro w 
n y c h  c h iń cz y k ó w , ja k o  o ry g in a ln e  
c h iń sk ie . O  w y p a d k u  p o w ia d o 
m io n o  p r o k u r a tu r ę  w  K a to w ic a c h .

D ru g i 
nastąpił w

K re k s  je s t  o d  d łu ż sze g o  czasu  
w y p a d e k  u ży cia  b r o n i  b e z ro b o tn y m  i t r u d n i  s ię  o b e c n ie  

p o b liż u  p la có w k i K a-1  p rz e m y tn ic tw e m . J e s t  o n  ż o n a ty .

W i a d o m o ś c i  r ó ż n e
Kupiec Kanni Boruch z Kato

wic dal do naprawy „na poczeka
niu" marynarkę u mistrza krawie
ckiego Sieroty (Piłsudskiego 8). 
Czeladnik Sieroty, Majer Szkol- 
nik z Będzina (Podzamcze 3), na 
prawiając marynarkę, wyciągnął 
z niej niepostrzeżenie portfel, za
wierający 2800 zł. Boruch spo
strzegłszy brak portfelu, powiado
mił policję, który przy rewizji zna 
lazła pod szafą ukryty w warszta
cie portfel już bez 500 zł. Szkol, 
nika aresztowano.

**
Na torze kolejowym pomiędzy Ty. 

cha mi a Podlesiem, przy kamieniu kim. 
332 do 240, znaleziono zwłoki z oder
waną głową 18-letniej Zofii Pająkówny, 
służącej, pochodzącej z Nowego Targu, 
ost. zam w Katowicach, "rzy zwłokach

zr.aleziono list zaadresowany do matki 
Wiktorii Pająkowej w Nowym Targu, 
z którego wynika, że denatka popełniła 
samobójstwo, a przyczyną lego był za
wód miłosny. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy w Tychach do dyspozycji ko
misji sądowo - lekarskiej.

Na Posier. Pol. w Piotrowicach zgło
sił właściciel realności Teofil Ksiądz, 
że lokator jego Paweł Żyła, lat 50, po
chodzący z Haźlachu, pow. Cieszyn, 
ost. zam. w Piotrowicach, przy nl. 3 
Maja Nr. 13, zaniemógł nagle w miesz
kaniu i  znajduje się bez wszelkiej o- 
pieki. Ne miejsce udali się niezwłocznie 
policjanci miejscowego posterunku, któ 
rzy zastali już  stygnące zwłoki Ży.y. 
Zwłoki zmarłego pozostawiono w mie
szkaniu do dyspozycji władz sądowych.

r o i  E m a n u e l  p o d  R u d ą  Śl. P a t r o 
lu ją c y  ta m  s tra ż n ik  p rz y trz y m a ł 
w  o k o lic a c h  d w o ru  N o w a  R u d a  3 
p rz e m y tn ik ó w  p o c h o d z ą c y c h  z 
C z elad z i i  z a m ie rz a ł  d o p ro w a 
d z ić  ic h  n a  p la có w k ę . W  d ro d ze  
p rz e m y tn ic y  s ta w ili  s tra ż n ik o w i 
czy n n y  o p ó r ,  a  k ie d y  n ie  uda ło  
im  s ię  go ro z b ro ić ,  rz u c i l i  s ię  do 
u c ie c z k i, ro z b ie g a ją c  s ię  k a ż d y  w 
in n y m  k ie ru n k u .

S t ra ż n ik  s tr z e lił ,  r a n ią c  c iężko  
z k a ra b in u  w o k o lic ę  p a ch w in y  
2 9 -le tn ieg o  W ik to ra  K re k sa  z 
C z e lad z i. R a n n e g o  p rz e w ie z io n o  
do  s z p i ta la  h u tn ic z e g o  w G o d u li. 
D ru g i p rz e m y tn ik , J ó z e f  B a je rsk i 
z C z e lad z i, w o b ec  p o s trz e le n ia  ko 
le g i p o d d a ł  s ię . T rz e c ie m u  u d a ło  
s ię  z b i ;c .  P rz y  r a n n y m  z n a le z io n o  
60 z a p a ln ic z e k , 19 ta l i i  k a r t  do 
b ry d ż a , w ię k szą  ilo ść  n a k ry ć  s to 
ło w y c h , k o sm e ty k ó w  it .  p .

Woj. Biuro Funduszu Pracy 
za^w ia tfa  rygorystyczne ściąganie składek 

ubezpieczeniowych
W ojew ódzk ie  B iu ro  Funduszu 

Pracy w  Katow iccah podaje do 
w iadom ości zakładom  pracy, że w 
Nr. 143 „M o n ito ra  Po lsk iego" z 
dnia 25-go czerwca 1937 r. zosta
ła  ogłoszona ins trukc ja  m in iste
r ia lna  z dnia 15 czerwca 1937 r. o 
w prow adzeniu w  życie od  dn ia 1 
lipca 1937 r. przepisów  znow eli
zowanego rozporządzenia Rady 
M in is tów  z dnia 25 czerwca 1932
r. (D z . U. R. P. Nr. 43, poz. 340 
1937) o postępowaniu egzekucyj
nym w tadz skarbow ych.

Na podstaw ie powyższych prze
p isów, k tó re  m ają rów nież zasto
sowanie do należności Funduszu 
Pracy z ty t. o p ła t i w k ład ek  za
bezpieczeniowych od zakładów  
pracy, W ojew ó dzk ie  B iu ro  Fundu
szu P racy jest upraw nione do w y 
s taw ian ia  ty tu łó w  w yko n a w 
czych, celem egzekw ow ania zale
g łych należności przez Urządy 
Skarbowe.

Przed skierow aniem  wniosku 
egzekucyjnego do Urzędu Skrabo- 
wego W o jew ódzk ie  B iuro Fundu
szu P racy obow iązane jest w  myśl 
par. 13 P. E. doręczyć zak ładow i 
pracy pisemne upom nienie wed ług 
ustalonego w zoru.

Zw raca się uwagę, że w ysłan ie 
wspomnianego upom nienia, pocią
ga za sobą znaczne koszty dla

Gajtwy w roli policjanta
Powracający po północy ze słu

żby Jan Stachoń, napotkał na dro
dze w Łące (pow. pszczyński) fur 
mańkę, wiozącą z pola robotników 
dwora Kępa. Gajowy oświecił ja- 
dących latarką, którzy zatrzymali 
wóz i zamierzali poturbować ga
jowego. Strzelił on wówczas z 
fuzji do napastników, raniąc przy 
tym Ryszarda Kotlarczyka. Ran
nego umieszczono w szpitalu w 
Pszczynie.

zobowiązanego zakładu pracy. We 
dług tabeli, stanowiącej załącznik 
do rozporządzenia o postępowa
niu egzekucyjnym, koszta wysła
nia każdego upomnienia wynoszą 
od 50 gr. do 20 zł. , w  zależno
ści od wysokości zaległej należ
ności. ,

Ponieważ żadne inne bezpłatne 
pisma ani wezwania płatnicze o  
zapłatę należności nie będą wysy
łane do zakładów pracy, przeto 
leży w interesie płatników, by ce
lem uniknięcia kosztów upomnień, 
które ściągane będą przymusowo 
na równi z poszukiwaną należno
ścią, wpłacały należne od nich o- 
płaty i wkładki na rzecz Fundu
szu Pracy w zakreślonych termi
nach, t. j. najpóźniej do 20-go, a 
jeśli idzie o zakłady górniczo-hu
tnicze — do 25go każdego następ
nego miesiąca.

[o  dały rewizje w KKO 
w Święiechłowitath

Komisja ministerialna w oso
bach pp. Żaczka i Konarskiego, 
przeprowadzająca rewizję gospo
darki KKO. w  Świętochłowicach 
z ramienia Min. Skarbu, ukończy
ła swoje prace i wyjechała dr 
Warszawy.

Budowa szosy 
do nowej kopalni

R y b n ic k ie  G w a re c tw o  W ęg lo 
w e ro zp o c zę ło  w  ty c h  d n ia c h  n a  
te re n ie  gm i ty  J e d ł iw n ik  b u d o w ę  
gzo5y  k o sz te m  24 .000  ’  . S n  sa  wy 
k o n a n a  z o s ta n ie  z k o s tk i  g r a n i to 
w e j i  p ro w a d z ić  b ę d z ie  do  no w o  
b u d u ją c e j  s ię  k o p a ln i  „ J e d ło w n i" .  
K o p a ln ię  tę  b u d u je  R y b n ic k ie  
G w a re c tw o  W ęg lo w e .
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